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MON CODŁIEME RANO OPRÓCZ DI POŚWIĘTECZENA 
Adres Redakcyi 1 Administracyi: Kijów, Kreszezatyk 3, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyl No 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie ewraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. I od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje stę do godziny 6-ej wieczorem. 


Sroda 2 (153 października I9I3 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


Rok Vill 


p 


PRENURERATA. 
s 


mies. kwart. półrock. rosa 
W kraju  1— 6 12. 

Za.granieą 1.50 450  8.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejste 
praefd'tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k 
od wiersza petit. za każcy raz. W rubryce „Nadesła 
ne” | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k, po 
szukiwanie pracy po 3 k, przed teksiem podwójnie 
Dołąsrenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. | 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje Administracyś; 


Teate Polski. M. $. Sokmo n o, 


W czwartek dnia S-go października 


Ciotka Karola“ 


farsa w % aktach Brandoaa. 
W ssbotę dn. 5 go pier- 


ANONS: "N € è he” 
stawienie po giaa Palarae przed. GPOSI FSYCRE 


sztuka w 5 obr. ] Żułav.sk'ego, 
Szczegóły w programach, Cesy miejsc pr pularne. 
Początek o godz. 8 m. 15 w. 10865 


Komitet centralny organizujący w dn. S-ym paź łziernika r, b. dzień 
póre’ rnej Gwinzdyśt zwraca się do młodzieży akaderaickiej m. K jo- 
w», tud.ież do wszystsich współczujących idei Pogotowia Ratunkowego 
z gorącą prośbą o wzięcie czynnego udzizła w kwestowaniu, Ima więcej 
kwestarzy, tem więcej puszek! A każda puszk», to jakieś życie urztuwa- 
ne. an'u Bym raździernika z:prmnijcie o sweich osobietych sora- 
wach. Z puszką dla kwesty i z cmblematami w ręku bucźcie dobre 
uczucia. Zeznanie spełnionego czynu będzie dla Was najlepszą nagrodą. 


Na listę kwestarzy można się zapisywać: 

Irejep: Kresiczatyk, Prorezna, Rynek Sienny, W.-Żytemierska, Góz- 
ka Włodrimierza. Prezes- A Żekulina. Zapisy przyjmuj» p Kosobudz- 
ka, W.-Włedzimiertka 34 m 1 od 10—12 po poł. i od 5-7 wiecz. 

JI rejon: Kreszczatyk, Bibixowski Bulwar, Rynek Żydawski, Stoły- 
pinowska, Funduklejowska Neste-owska, W. Podwalna i Pzorezna. Pre- 
zes — baror M. Tyzenhanuzen, Sezelecka la; przyjmuje od g. 4-6 po. 
IU! r'jon: kreszczatyk, Aleksandrowska, Kozłowska, Nikolskie Wro- 
ta, zaułek e riepostnoj, Jastysutowa, Ekaterynieńska, Elizawiecka, Lewa- 
Szowska, Luterań ka. Prezes — Z. Iekker, Kreszczatyk £9 m. 11. Przyj- 
muje od 12—2 i o! 5 6 witcz, 

lV rejin; Zjazd Ale*sandrowski, Nadbrzeżno-Kre$zczatycka, Ilinska, 
Plae Aleksandrewski, Zjazd Audrzejowszi. Prezes — dr. F. Burczak, 
Aleksrrdrowska 71 Przyimuje od 4-6 wiecz. 

V rejon: Ilińsk», Nadorzeżnn Kreszcz, Nadb -Lugowaja, [elenowska, 
Klryłowzska do cerkwi Jordana Niższa Jurkowska, Rynek Żytni, Oiegow- 
ska, Zauł k Łutkjazowiecki, Gonczzrne, Weziwiżeńska, Cborews, Pri- 
tisko N.kolska, Pisce Aleksandrowski. Prezes — S, Bobrownikowa, Cno- 
rewa 2 Przyjmije nd 10—12 i od 4 6 wecz. 

VI rejon: K ryławsza od ceriwi Jordana, Szpital Kiryłowski, Kure- 
niówka Rirzcs — 0), Chonatka, Cnorewa N: 25m. p. Kriera. Przyj- 
muje 043 5i pół w.ecz. 

VII rejon. Pectzerski cyrkuł, Zwierzyuieć. 
kow, M skiewska 5 Frzyjmuje od g. 6—8 wiecz. 

VIII rejon: Plae Sicncy Wczniesienska, Głubocryća, Tatarska, Na- 
gorna, Owrwcka, W.-Dorohsżycka, Lwowska. Preresz£ Grabar Zapisy 
przyjmsie p. E Tomilins, Lwowsia 42, od 9-11 z "ANA | od 4-6 pp 

JX rnjon: Szesa Kadecka, Lwowsks, Rynek Seany, B-Kudriaw- 
ska, Rynek Żydowski, B-Bılwar, Prezes—Tom | na. Lwówska 42. Pczyj- 
muje ed 9-11 i oi 4 6 w:ecz a » 

X rejon: S-osa Kadecka, Korpus Kadecki, Politechnika, Park Pusz 
kina Makarjewska, W. Dor həżycka, Lwowska. Prezes — dr. Baranow, 
W -Zytowie:ska 24 Priyjmuje od 10—12 i od 5 -6 wiecz, 

XI rejon Szosa Kae ka, W. Buiwar, W.-Włodzinierska do Sow- 
skiej, Dolna S.łomienke. Prezes— W. Jicznieki, W -Żytomierska Ne 16. 
Przyjmuje 04 4-6 wiecz. Z pi-sy przyjmuje również p. Ławrentjewa, 
M. Błazowieszczeńska lvl od 11 -12 w poł 

XI: rejon: B.-Bulwar, W -Włodzimierska, Sowska, W.-Wasylkow- 
ska, Ż,l ńska, P,ozorowska Basejn*, B s:rabks. Prezes — dr. K, Rum- 
s.ewicz, Rogniecdyńska 2 Pr yjmuje od 10—11 i od 3 —4. 

X rejon: Nowe Stroe.ie wzdłuż W.-tWasylkowskiej od Żylań- 
skiej na lewo i So sti j na prawo aż do pezeja'du Du.m'jowieckiego. 
Pre es dr A Janczeiko, Facduklejowska 70. Przyjmuja! od 4 —6 wiecz. 
Zapisy przyjmuje dr. E Łukasie vicz, W -Wasylkowska 104 od 4 6 w. 

XV ''ej:n: Góraza Sołomienka Prezes — | Pirożenka, M Błago- 
w eszczens a 106. Pruzjeuje 01 8 10 tod 5 — 7 po poł Zapsy przyj- 
muje 16 nież Zarząd Mej: i w wydziale S>łom eniecziem od 11-43 pp. 

XV rejon; W Ku riawska, Rynek Żydowski, Stotyp nuwika, Neste- 
rowska, W.-Podwalna. Pszees — prol. W. Wagues, B.-Kudriawska 25, 
Przyjmuje vd 10—12 i 

XVI rejon: Kreszćzztyk, Beserabka, Bažejna, Lewaszowska, ing 
gradna, E'izawecka, Lutersń ka. Prezes M. Miram, Tymefiejowska Nr 6. 
Pryjmuie od 3 -7 

XVII rejnn: D mijówka. Prezes — dr M. Markusyw, Demijówka 
Wasylkowska 17. Przyjmuje od 10 -12 w poł i od 5—7 wiecz 11458 


Ceny miejso zwyczajne. 


:5 Dyretcya 

Teatr „Sołowcowa”. p. siiskowa. 
D iś o g.8 m. 15 wiec. „„Czajka'* w 4 skt (Ceny zwyczajac.). Dnia 3 go 
paździer'vka „,Gyinrdo sziuohaokie'! w 5 Ft. Dnia 4-zn po raz pier- 
Wssy gPęedagodzy” w 3 akt Dna 5-go „Za murnmi” w 4 sht. 
Dia 6 go w połuduie Gogola „„Martwo dusze. Dnin 7-gn paździer 
nza ogólnie przystępie przedst yłkatarzyna Iwenównać! w 4 att. 
W próbach nowa sziuka J. Lwowskiego „Echo żyoła!* w 4 aktach 
Bilzty do nabycia w kasie od g. 10 3 pp. i oá g. 6 de końca przedstawienia 

(Dyrtkogn M. F. 


Tea tr Mie i ski. Topoe-Bsgro sz). 


Dziś dn. 2-go ro raz 6- y nowa oners z życia Nerpolu „,Kłejnoty Ma- 
donny:: (i. Giojelli drila M.donns), Biorą udział (wedlug lf. ros.) 
rp: Burska, Karpowa, Kirejewska. Leskowa, Spasowska, Czizirska, pp.: 
B:ajcip, Misgujło, Moczarow, Si: miorow, Sm'elski Początek o godaivie 
8 wieczorem. Jutra dnia 3 «o 1) „„Wieme Buterfly!ć (Czio-czio-szu) 2) 
Wielki d.vzrtlssement baletowy. Dria 4 „;,Żydówka!. Doia 5-go dwa 
ped tnwieniz: po połucn u po cenach ogólnie przystę”nvch płycie za 
a+sarza'l Wiecćrorem po cenach zwyczajnych ,„„,Uni naazega ży- 
oie”. Dnia 6go dwa prredstawienia: po poludniu po tenach ogólnie 
przystępnych „„RuaafTka''. Wieczorem (po cenach zwyczajnych) pP: O- 
rak*.„ Bilety nabywać można. 1085 


Preres — dr. J. Aren- 


Sarga. Bostaó można wszędzie, 


KAKODONT. 


N I EZIB ED NT 


Arem i Eliksir do ZędÓW 


zbadany przez urzędy lzkzrskie. 
(Wiedeń 3 Czerwca 1877 r. i Faryż 
3 kwietnia 1892 r) 


a. Przy użyciu zęby posostają czyste, bia- 
Li je i zd. owe. 1oc2 


Tygodnik Polski 


Otrzyzauy nowy transport 
miezwędzej w ketéym doma PoteTim 


taryklmedyi Saropolsiej Hrstrowane 


ZYGHUKTA BLSGEKA 


inet vujpożytowuuwiejowym u waeposial ym FrIĘrKIONE 


mó „secie Li 46h wielkieh te- 
mach ezdobniz sprawienych, nagre- 
dzena prze: Kasę Miznowskiege, æ- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 


Pismo polityczne, społeczne, nankowe, 
—— literackie I artystyczne 


poświącansys zagadnieniom życia narodowego 


wychodzi w Warszawie. 


Największy znawca prześzłeści 
polskiej, prełeser Aleksanóey Brach 
ner, tak pisze (w „Bikliece Waer- 


Organ niezależnej opinii narodowej. 
szawskiej') a Encyklępędyj UGleger:: 


flustracyami | nutami, w zakresie | Równie  pełytcćtnega, ciekaoreg Odzwierciadia całokształt Życia polskiego we wszystkich dziel 
pelskich I ir aake kultu- | hz s wydąwniatwa nie | aicach i jago zwiazek z kulturą Zachodu. 

ry, praw, shyczaju niredewego, sztuk | sposób pamydle „najdzie w niem ci I ie je s l 4 
BEA E A | ukierewi rsa sp Mg E ndy aaa ah, Szerokie uwaylędnienie zagadnień nauki i sztuśi pozwala czy 


| gier, muzyki I pieśni, aamizmaryki 
| zmegrafii tycis publicznego, ryces 
sziege, reinićrege, kościclnege i ło 
wztelkiega z poiu wieków ubiegłych. 
Pecrecznik w każdym duma kania. 
ny kczwarukkwwe 


e których sle Częsie aryszy, n małe 
wie. | nabierają te gzęregóły nawe- 
ge karwnegs tyčia | waksytemia rig 
zamierzchła przeRzięśś, i biją du 
|= blaski I słydbać lej głwty”... 


telnikowi utrzymywać ciagią styczność xe światem myśli twórcre: 
Redaktor | wydawcs: H. ZARANOWSKI. 


CENA PRENUMERATY: 


( 
( 


W Królestwie | Cesarstwia! 


rocznie 
półrwcznie 
kwartalnie 


Desa kolygareku róg 3- tay 


Bia prosugaratorów „Ozisgaika Kijowskiago“, 


zamawiijących Gziełu w Adminisiracy! pisma, coss ZRIŻONA do rb. 12 
Ms przenylkę tocztewą dolączyć anioży rh ; 


re, 7 

= 350 

» 175 
recznie rb. 6 
łrecznia „4 
wartalnie „ a 


Za aedneszenie 
że dome 
20 kep, kwartalnie 


W Warszawis: 


( 
( 
rb g 
Pare s 4-50 
wartalnie „ a.ag 


Zugranicą! yeske: 


UL. S-to Krzyska NM 16, tel. 228-33 


a ene puen i RTG —— Z >m Maamaa aaa aa a a T o — 


Dzień „Srebrnej Gwiazdy”. 


„NOWA CZYTELNIA 


| E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi- 
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. autor. pol. 
i obcych, Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215 


trzysalitmy mwy iransport 


k Polski 


w życia, tradycył I plośr! 


Gd Adrinietracyl. 


Dla udestępsisnia proaameof. „Dziza 

aika Kihowikiego* nabróla £3 WA: 

ruBkach nzjdęgodniełtzych książek 

siozkądny(jh © krtdym dem? pols- 

kixa, porazazraieliśmy się z wyćawca: 
mi i edit ipaa y 


ko cenie znižorej 


wyiaĉtenlo tylke xS:v4 graaz napa 


DZIEJE POLSKI 


D-re Falksa A032074 


2 temy, 30 Ilustrncył Iinicza, duża 

ma:a Paski z padziziee es ç™™- 
wa Cena éis patonmoreti ÓW 
„Mzieanika Kijow srian") 


— ib. i kop: en, — 
(w ezdaknej oprawie) 
— raków — 
Ryt bittsrycrny de peławy ZVII w 
Rh. F. 


Przedstawił 


Ż„ygrmiumt Gloger 
Wydanie drugle pomnożone z 40 rycinemł. 
Qaes rusii D: 


pranuaaratorów „Dzieanika - Kijowskiego“ 
cana zniżanś rb 4.50 (z przesyłka) 


eD duraika Kijowskiego? 


FORTEPIANY, PIANINA, PIANÓLE, AUTOPIANINA 


FISHARMORIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 

MANDOLIET, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. RUTY najrozmait. 

szych wydań i abonament nut. Polecałpo cenach bardzo umiarkowanych 
Grówny skład ingłrumemtów muzycznych I nut 


H. J. JIMDRISEK w Kijowie 


Śreszczatyk 4r. Bel-Etage. 585 Oddział w Baku 


Echo literacko-artystyczne 


Od da. i-go października r. b przechodzi na dwutygodnik i wy- 
chodzić będzie 1-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 
grenumersty. Zamieszczać będzie i nadal arzykuły treści szpołecz- 
nej, studya literackie, nowele, poczye, sprawozdanie, korespouden= 
cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe,| '- 
artystyczne i społeczne wszystkich ognisk ku:tury, Współpracow=| = 
nictwo nzjwybitniejszych pilarzy i literatów, 
W najbliższym czasie ECHO‘ rozpoczyna druk noweli W. Rey- 


menta oraz studyum o ŻEROMSKIM J. Lonentowicza. 
ADRES REDAKCYIJ: Warszawa Szpitalna No 12 
Cera prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 


"na prowincyi p ER 
za granicą : 


(ią 


wracać sią calety do edzalniztcacyi 


(Gres księgorska FE, 2): 
(W ozdukuaj sprawia) 
ms pPiuwieCya wyvylamy xa salie c- 
niem s5 oe kolztów pfn; 
2 ja) 


Ogłcszenia przyjmują się. 


ICH 


2 E Pa 


DO PIELEGNO- 6 
WANIA | 
WŁOSÓW 


| Na podstawach # 
naukowych rze- F 
czywiście n2jlep-, 

szą metoda do 


Prenumerate, ogłoszenie do 


„Dzien. Kijowsk,” 


przyjmują 149Ć 


p. Ludw, Rutkowski. 
Księgarnia i skład mat. piśmien. 


Jedyne wody prawdziwe »e źró 
deł należących do rządu 


LESTINS 


GRANDE GRILLE 
HOPITAL 


Nazwa każdego źródła jest na e- 


tykietce i na karku butelki. Każda 
butelka zaopatrzona ety- 


- j 
i j a h « a a p 4 
NE RS orz Jampol - Podolski |f wzmocnienia skó- É 
t uten- $ D 

tyczność, Produkty z 80. prenumeratę R ry glowy | włosów i 

i li wydobytej ze źródła. „Dziennika Hljowskiego” j 
S a 
Pastilles ) Vichy etal, Ta Cena butelki, wystarczają- 
Comprimes ) p przyjmuje 811 JĄ cej na kilka miesięcy Rb. 
Moż być we wszystkich apte- „BO. r 
Ech ji alaih aptecz. 8104 W A Biesiekierski 1.50 1113 s 


nic:nego związku, chce nie podbrju, ale we-|marnie", jest znany dokument adopeyi 47 ro- 
wuętrznego zespolenia dwóch różnych dotąd; dów bojarskich do herbów szlachty polskiej. 


W nięćsełną 
rocznicę. 


Pięć wieków mija dziś właśnie od astu 
nieałychanej historycznej doniosłości, który po- 
z,olicie Unią Horodelską zwiemy. W trzy la- 
ta po grunwaldzkiem zwycięstwie, w dniu -2 im 
października 1413 roku panowie i szlachtą Ko- 
romy Polskiej wraz ze Szlachtą i bejarami li- 
towzkim', na zamku w Horodle zebrani, ustalili, 
zatwiezdzili i poprzysięgli zasady wzajemnego 
prawno-politgcznego stozunku Pclski i Litwy. 


Nie pierwszy to i nie ostatni akt unii. 
Ale żaden może z poprzednich, ani nsstępnyc 
nie posiadał takiej doniosłej, twórczej wartości, 
żaden nie odzwierciadlał dobitaiej głównej za- 
sady polskiej myśli politycznej, p' d:tawowej 
idei polakej państwowości tak, jak akt Horo* 
delski. Zmienia on zesadę inkorporacy', ` me- 
chanicznego przyłączenia Litwy do Polski, po- 
sanowionego w 1286 roku, liczy się ze sta- 
nem, wytworzonym w latach 1398 —r4or, kie- 
dy tc Ltwa odzyskuje czasowo swą niepodie* 
glość, i mądrze a daleko patrzy w przyszłość. 

S.nkcyonując państwową odrębm śś Lie 
twy pod berłem wielkiego księcia nie zrzeka 
pe Poista myśli o nai. Ale chce tę unię mieć 
i totog i treają C ce nie zab ru, ale pałątze- 


ni, a więc Świadon.ego, dobrowolnego, orga- 


PY mne 


społeczności i organizmów państwowych, A 
rozumiejąc, że takie zespolenie nie może być 
dziełem chwili, uoi gwałtu, Polska aktem Ho- 
rodtlskim atwarza poćsiuwy dia dalszej budo- 
wy wielkiego, na unii realnej opartego państwa 
Jagiellonów. I jedynie we wspólnem parla- 
mentum lubelsko - parczowskicm zewnętrzny, 
formalny węzeł między obu państwami i narc- 
dami ustanawiając, parowie polscy w Horodle 
główną myśl i rozum stanu gruntują w nada- 
niu Litwie tych urządzeń, praw i wolności, któ: 
re sami w Polsce posiadają. 

A więc aktem Horod-lskin wprowadzone 
zostaje, na wzór i modlę polską—wielkoksiąłęc 
ca radą bojarska i urządzenia ziemskie, więc 
duchowieństwo i bojarowie litewscy, o ile są 
kaiolikam, otrzymują wszystkie prawa, wolno- 
ści i przywileje, których dobiło się duchowień- 
stwo i szlacłta pclska drogą długitj bistorycz- 
nej ewclucyi. Gromadcą adopcyą bojarztwa 
ltewskiego i ofizrowaniem im awych klejnotów 
redowych, szlachta polska wynosi piswolnicze, 
pozbawione praw osobistych i majątkowych bo- 
jaratwo na stopień klasy wolnej i rządzącej. 
Reformy horcdelskie, polityczne i społeczne, 
znoszą na Litwie absolutyzm wielkich książąt, 
szerokim struwieniem wlewają do kraju niewola 
ników światło wolacści i ciepło. promienrej mi- 
łości. Bə z miłośiią, z hasłem dobrowclnej 
zgody i beaterstwa spełniają przedstawiciele na- 
rodu polskiego miayę swoją ka.luralną, misyę 
państwoxą Korony Polskiej — bo przep'ęknym 
do miłości, „łtóra jedna nie dziaia 


Dzięki bszprzykładnej, z serca płynącej 
hojności sfer rządzących Korony, Litwa stawa- 
ła z nią na równi. Otrzymawszy gotowe for- 
my polskiej organizacyi politycznej i społecznej, 
mógł naród litewski powoli i stopniowo wkła- 
dać w nie wewnętrzną treść duchową, mógł 
rozwijać sią swobodnie życiem własaem, nie- 
skrępowanem. A że rozwój ten, w warunkach 
przez akt horodelski stworzonych, musiał iść 
w kierunku coraz ściślejszego zespolenia obu 
narodów, że z biegiem czasza musiał doprowa- 
dzić do stopienia się w jedao dwojga ciał pań: 
stanowych — to mądrze przewidywali panowie 
polscy, w Horodle zebrani, statyści polszy nie- 
zrównani, którzy przed pięciu wiekami lepiej 
od dzisiejszych polityków rozumie!', że trwałcść 
i aiła w dachu tkwi, nie w ciele. 

Przez unię dusz krowyła Polska do zią 
czenia państw i narodów w jedną Rzecz Po 
zpolitą. To była idea polska, idea wolności, 
równorzędności i dobrowolnych związków, co 
świeciła państwu Jagiellonów, co naczucała mu 
pierwszorzęjna, wielką misyę cywilizacyjaą 
w śrcedkowej i wschodniej Europie. 

Podstawowy krok w pochod.ie cywiliza: 
cgjnym na Litwę i Ruś uczyniony zisti 
w akcie horodelskin. Po nim z wabaniam', na- 
wrotami, przerwami szedł naprzód proces po- 
woluego, organicznego łączenia się, »ż w rotu 


1569 w Lublinie ostateczną formę i wykończe” 


nie otrzymi.ł, 


O.tąd jedmo już było t,lko państwa, je- 


dna RzeczpsEpolita polsko litewsko-ruska, aż do 
czasów wspólnego upadku 

O1 upadku już z górą Sto łat upłynęło. 

Czy unia wytrzymała próbę tego bezmier- 
nie długiego okresu rozbicia i niewoli? 

To pytanie cjśie się na usta d.iś, gdy 
pięciowiekową rocznicę unii korodelakiej świę- 
cimy—wś 61 nienawistnego pomruku tych, któ- 
rych przodkowie dobrowolnie łączność, pomoc 
i wiłość Polsce przysięgali. 

I wobec walki, od s:eregu lat z rosnącą 
zawzi toścą prowadzonej qrzeciwko  Polsze 
przez przewodnikóę tulzącego się do życia 
ludu ruskiego i litewskiego, zdawałoby się, iż 
na to pytanie odpowiecź musi być przeczącz 
Nie chcą nas dziś przewódzy bratnich niegdyś 
narodów, umię zwą zaborem, przeklinają ją ja” 
ko akt zgubny dla Litwy i Rusi. Więc unia 
się nie utrzymała, jest faktem zakończonej prze- 
sz!ości, ktćra nie wróci... 

Tak by się zdawało . 

A jednak unia przetrwała państwo pol 
skie. Boć w porozbjorowyci wysiłkach, w wa'- 
ce i w pracy nar.dowej w iwię ideałów pol 
skich nie brakło dotąd nigdy synów Litwy 
i Rusi. Ci z nich, którzy tradycyą ojców żyii, 
nie sprzeniewierz, li są hor'd:lstiej przysiędze, 
we wspólnej niedofi brataim ziączen uściskiem. 

Ale ci inni, eo nie zasłi tradycyi i bi- 
storzą splecionych węzłów, aie tea lud ruski 

litewsti, co wówczas, przed pięciu wiekami, 
bier:ą był i miemą masą ci wszyscy, Co po 
upadku belaki, w niewoh i upocl:niu, ze sau 
budzić sę zaczęl. —do unii, przez panów zm 
waruj do usii um mczzamej nie poczuwal: się 


i nie przyznawali... Nie było już ram państwo- 
wych, które, mimo napływu nowych prądów 
| nowych czynników politycznych, ciągłość hi- 
storyczną utrzymują. 

Znikły formy dawne, porwały się nici 
wiążące z przeszłością. Z tymi nowymi, niej- 
stniejącymi wówczas czynnikami ludowymi, unię 
dutz należałoby robić na nowo. Ale warunki 
są dziś nie po temu. Dziś Polaka nie ma czem 
tzafować; nie może, jak ong! aktem horodel- 
skim, hojnie obdarzyć młcde a pożąjdliwe bra- 
tnie narcdy tak, aby przytem nic ze swego 
nie uronić dobra. Dziś hojność Polski byłaby 
aktem nie rozumu politycznego, a lekkomyślne- 
go i zbrodniczego utracyuszostwa. A gdy Pol- 
ska nie daje, bo dać nie może, odwraca się od 
niej serce i myśl dawnych pobratymeów i Ignie 
ku innym, możniejszym, silniejszym. I z niena- 
wiścią a szyderstwem słucha młoda Litwa i mk- 
da Ukraina głosów miłości, które po przez 
$wsary i kłótnie, z uporczywą stałością płyną 
ku nim cd Polski. 

Bo to, co i dziś dać może Polska Litwie 
i Rusi, zdaje się nie mieć dla nich realnej war- 
tośsi Ale dla tych, co umieją, paza chwilową 
korzyścią, dalsze dsstrzedz horyzonty, obecne 
czysto moralne dary Polski nie byłyby do po» 
gardzen'ą. 

P.lska daje swoją ideę polityczną, 
twórczą niety:ko dla siebie: jest 
trwała idea wolności, 
wcorzędaych federacyi. 

Polska daje ideę miłości, co podnosi i u- 
szlacbetaià. 

Nawet niewolsa, darami 


ideę 
to wiecznie 
wolnych związków, ró- 


tymi szafować 
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może i chce. A będąc zawsze gotową do speł 
nienia swej w Horodle zaprzysiężon:j obietui 
cy, Polska wierzy, Że z nienawiści i zawiści 
wynik'e dzisiejsze knowania dawnych braci na: 
szych nie stworzą rzeczy trwsłych i rozwieją 
sę jak dyn—innej, na podnioślejszych pier- 
wiasikach opartej rcbocie, ustępując miejsca. 
Bo miłość jedna nie działa marnie. 


J. B. 


potrzeby 
stwa i pchuąć js na t.ry prowadzące ku urze: 
czpwistnieniu. 

Do najważnicjszych spraw zaliczone tu 
są sprawy kuliuraigo cświatowe, a więc i opie- 
ka nad młodzieżą, obro::ą ziemi i obrona oraz 
pomoc kresom t. j- Ś'ąskowi, Mizarom, War- 
mii i t. d. 

Nakoniec Rada Narcdowa przyjmuje na 
siebie pośrednictwo rmiędcy partpami i atron- 
nictwsmi w razie starć i nieporozumień na tle 


E rozbicżności kierunków i myśli politycznej. 
EN nutt ga 


ujagniaiąre się wewnatrz spoleczećt-j 


j 

pilnych |stecfy wśójny, uwsga społeczeństwa w tę stronę 
nmaoromadziło sę bez liku i wielkim głosemisu zwrówła, a zsiateresowabie innfmi sprawa 
wołają one o zaspokojenie. Zaden cnyba 7a-|mi zmalało Tem Hómarzęć malcży fakt, 24 
wód nie j:sh pod tym względem w »yiuścy:|zmalłała cfarcuść na cele Macierzy, 2e w robn 
| zak uudaej, jak pasi adwokaci. Operując nejobscnym zeb'asśmy na nawe Fzioły i ochrone 
jróżnych ttr:nach pra'eno-politycznych, mają dojki mniej, annli w roku poprzednim, mniej 
Sczynienia z normami czterech żgila odmien-janiżeli potrzeba ` 
nych kudeksów, pozbawieni tej łączności, jaką Tytaczasera obowiązki Matierzy nietylko 
j-2 potrafii wyrobić sobie nasi uczeni nasi|nie zmałały, lecz nąwet wzrosiy. Aai jed 
przyrodnicy i lekarz, zaujdują się nasi cbroń'| szkoła (z wyjątkiem s:koły w Pietwałdzie), avi 
cy w prawdziwie tragieznej sytuacyi Brak u-|jedna ocbroska w roku ostatnim nie została 
'stalonej terminologii specyalcej, kompletne izo-| przyjęta na koszi publiczny, jakkolwiek zarzas 
lowan'e każdej dzielsiiy pod względem najły-|glowny Mzcierzy w tym kierunku czynił staia- 
|wotniejszych interesów zawodowych-—wszystko|nia. Zaś z nowyw rokiem szkolsym nowy za 


wzgo. A frzeba przęzatć iż potrzeb 


Z prasy polskiej, 


«*» „Kuryer Poznsński* tak określa róż- 
nicę w poglądach konserwatystów i demokra 
tów na sprawę ludową. 

„Ci — pisze „Kuryer* — którzy w pełni 
s'oją na podstawie demokratycznej 

„dążą do doprowadzenia ludu de takiej doj- 
rzałeści, by lud na równi z innemi warstwami 
współpracował nad naszą przyszłością, by cźwigał 
współodzowiedzialność za parze dzisłania zbiore 
wc, ale także, by lud dopuszczony został do rze 
czywistego wapółkierownictwa sprawami nars- 
dowemi”, 


Różniea, zdaniem „Kuryera*, między le- 
wicą i prawicą apołeczną w tym względzie na 
tem polega, że.. 

„umiarkowana prawica uznsje rozwój umy- 
stowy i społeczny ludu, ale zawsze pod patrona 
tem warszw wyższych, a lewica pracuje nad ludem 
w tym kierunku, ky lud — podobnie, jak inne sfr- 
Ty społeczeństwa i nazówni z niemi — umiał saso- 
dzielnie sterować sprawami zbierowemń 

„Tego wymaga nie tylko równowaga społecz- 
na, lecz przedewrzystkiem dobro narodowe 1 ntro- 
down pizezosność*. 


+*+ Naczelny organ „ukraińców* galicyjskich 
„D.ło* sygnalizuje zmianę polityki ruskiej w kie- 
runku najradykalniejszym i wyśreślu cel, do które- 
go rusini wiuni zdążać nie etapzini, lecz natych 
miast i bezpośrednio, a cełem tym według „D3a* 
` ma być utworzenie osobnego ruskiego kraju z wla- 
snym sejmem i własnemi władzami. 

W odpowiedzi na ten nowy program ruski 
pizze „Nowa Reforma* krakowska: 

„jako jedni z tycb, którzy sprawiedliwą i nie- 
krzywdzącą naszego narodu ugodę z uk aińcami 
uważają za potrzebną dia dobra kraju, musimy 
ostrzedz polityków ukraińskich przed eksperymen 
tam! maksy malistycznymi, któreky miały tylko jeden 


skutek — jeszcze większe pogi:biewe przepaści | te 


między ebu, kraj nasz zamieszkującymi, naroda- 
mi. Wolno „Dłu* egrorcyzmowsć swoich polity- 
ków ze złego ducha wiary w dobrą wolę tych lub 


Zjazd 
adwokatów polskich, 


Dnia 7 i 8 czerwca n. st. 1914 roku we 
Lwowie cdbyć się ma ogólny zjazd adwokatów 
polskich. Komitet organizacyjay tego pierw- 
szego cgólnego zjazdu adwokatów polskich 
ustalił następujące zasady organizacyjne. 

W poszczególnych dzielnicach projektuje 
komitet zorganizowanie komitetów miejscowych, 
które ze swej strony mają obrać delegatów do 
komitetu organizscyjnego,  rezydującego we 
Lwowie. Wybory te, oraz powiadowienie o ich 
rezultacie odbyć się powiano przed dniem 
18 (31) października r. b. 

Pad względem programowym celem zjaz- 
du ma być omówienie: 

a) Spraw stanowycb; 

b) Stosunku adwokatury do społtczeń: 
stwa oraz 


c) Ustawodawatwa, odnoszącego się do 


| adwokatury. 


Komitet cyganizacyjay przywiązuje szcze- 
gólniejsze znsczenie do putkiu b), tu bowiem, 
zdaniem komitetu Szuxać należy głównego środ- 
ka „ku dźwignięciu zaaczenia i po- 
wagi stanu adwokackiego*. 

Trudno o dobitniejsze schzrakteryzowanie 
zadań zjazdu 

Cokolwiek msglhyśmy powiedzieć o róż- 
norodności warunków  prawazch i obyczajo- 
wych, powaga i znaczenie stanu adwokackiego 
jest dla adwokstów wszystkica dzielnic momen 
m nijdon oślejszym w dziejach rozwcju pale 
stry priskiej. 

Zawód obrońcy stanowi tak doniosłą fun- 


tamtych stronaictw pelskich webec rusirów. Nie kcyę naszego Życia zbiorowego, że zachowanie 
chsj jednak „Dio“ w interesie przyśzleści swEgo| powągi tego Stanu, czystość sztandaru zawodo» 


własnego narodu nie zapomina o tema, że wszystkie, 
absolutnie wszystkie stronnictwa polskie mają nej 
lepszą i najsilniejszą woię w obzonie całości tego 
kraju i stanowiska, jakie w nim naród pelski nie 
z łaski rządu wiedeńskiega, lecz z tytulu swoj 
siły historyczno kulturalnej, gospedarćzcj i liczeb 
zajmu e”. 


Rada Narodowa 
w Poznaniu. 


W ubiegły piatek pn uroczy:tem nabo- 


wego jest sprawą ogólnonarodowezo 
znaczenia. 


Zdążając w tym kierunku, komitet orga 


ej|nizacyjny zamierza zachęcić uczestników do o 
nej pracowania szeregu rrieratów, których celem 


będzie zobrazo sanie cb:cnego stanu rzeczy we 
wszystkich dzielnicach 
. Odpowiedgie weferaty scharakteryzować 
mają w każdej dzielnicy stan liczebny adwoka- 
tury polskiej (iinnych harodowoś:i), poziom wie- 
dzy fachowej, poziosi etyczny i stopień powa- 
aaia, jakiem cieszą się w spolsczaństwie, oraz 
¿zama materyainy palestry polskiej. 
Specyalną grupę referatów stanowić ma- 
ją prace, uwzględniające rcię społeczną adwo 


żeństwie w kościele św. Wojciecha w Poznaniu katury w danej dzieloicy, a więc pod wzęlę 
odbyło się pierwsze plenarne poziedienie Rady | dem uprawnień, wypływających z adwokatury, 


Narodowej w Domu królowej Jadwigi. 


Rada Narodowa—atwierdza prasa poznań-| nego w urzędach 


pod względem niezależaości stanowej, używa 
języka, oraz ewentuałaych 


ska — jest wyrzzem istotnych niezbędnych po-| przeszkód, bamujących rozwój stanu adwo 


trzeb społecznych i narodowych, a stworzyła 
ją konieczność obrony interesów polskich wo- 
b:e wzmożonych zapędów niszczycielskich ger- 
marizmu. 

Rada Narodowś, jak zspewnił w mowie 
programowej jej prezes p. Ludwik Mycielaki nie 


zamierza wkraczać w ustrój wewnętrzny organiza:! 


kackiego. 

Projekty utworzenia stalej łączności na 
gruncie wspólnych interesów zawodowych sta 
nowią trzecią grupę referatów. 

Poza tem kcmitet nie krępuje uczestni 
ków w wyborze temztó w i wszelkie inne dażyczą: 
ce Spraw zawodowych referaty będą przyjęte 


cyi narodowych już istniejacych, ale ma być łącz {ze Ezczerą wdzięczuc Śsią. 


nikiem pomiędzy niemi. Zadaniem Rady Narc-: 


Jak widzimy program jest d:ś! szeroki 


dowej starać się o to, aby poznać i zrozumieć i może objąć wszystkie strony życia zawodo« 


Serce, co czuwa— myśl, która pamięta 
Nie zna ucisku czasów, ni przemocy. 


Horodło — dziś maleńka mieścina w no- 
woutworzontj gubernii  ctełaskiej, przed 
p'ęciuset laty była widownią aktu ogromnej 
dziejowej doniosłcśi. W murach królewskie- 
go zamku, z którego dziś nawet ruin nie zo 
stało, podają sobie ręce ra bratnie współżycie 
dwa narody, do niedawna wrogie, a przytem 
tak bardzo, tak gięboko różniące sę między 
sobą — Polske i Litwa. Polska chrześcijańska, 
przepojona kulturą Zachodu, 2 organizacyą 
państwową na zachodnich opartą wzcrach 
Litwa — pogaństa, z przemsgającymi wpływa- 
mi Wschodu Jedna z przodującą klasą rycer 
stwa i magnatów, wzorujących aię na zaszdach 
aache dnio europejskiej szewaleryj, żądcych wła 
dzy i nie tylko pola do harców rycerskicb, lecz 
pełaych świadomej myśli polityczuej Druga 
z tłumem bojarów, bijących czsłem przed de- 
spotycznymi rządami wielżiego księcia i na je- 
go rozksz rozpuszczająca łupieżcze zagony ne 
ziemie sąsiednie. Polska kraina o niwach żyz: 
mych, uprawnych, kraina Kazimierzowa grodów 
murowanych, świątyń gotyckich. Litwa — zie- 
mia ponurych omroczy leśnych, tajemniczych, 
scnnych jezior o przepastnej głębi, ziemia uro- 
czysk świętych i kontyn pogańskich 

B;ła jednak wspólność doli między tymi 
narodami, pomimo różnie wiary, pochodzenia 
i cywilizacyi Oaa to kazała zwrócić oczy pa. 
nom matopolskim w przełomowej dla kraju 
chwili ku W. księciu Jagielle, by ofiarować mu 
rękę królowej Jadwigi wraz z koroną polską, 

Jeden i ten sam wróg śmiertelny zagra- 
żał istnieniu politycznemu obydwóch narodów. 
U wrót Baltyku zakon niemiecki, zagarnąwszy 
Pomorze, Prusy i Żmudź zaciskał dławiącą pet- 
lę ma szyjach zarówno orła polskiego, jak i po 
goni litewskiej. 

Stopy obydwćch szarpała orda tatarska 

Jednym z pierwszych donioślejszych czy- 
nów, po przyjęciu przez Jagiełię korony, była 
wyprawa litwinów pod wodzą Witolda przy 
pomocy puików polskich przeciw tatarom ku 
dzikim polom. Wyprawa nie została uwień- 


a a A 


czona zwycięstwem. Za słabe były jeszcze si 
ły, by zgnieść Tymur-Katłuka, pana Ziotej 
Ordy cd Aratu, aż do Krymu. Nad rzeką 
Worsklą zginał kwiat rycerstwa polskiego 
z dzielnym Spytkiem z Melsztyna na czele 
i niezliczoną ilość kniaziów ruskich i bojarów 
litewskich. Z tem większą rozwagą przystąpii 
polscy z pomocą litwinów do drugiego wspó! 
uego czynu — do wojny z Krzyżakami. 
Prętyć się musiały ramiona, aż do osta- 
tecznego wysiłku, by zerwać krępujące skręty 
sznura teutońakiego. Owocem tych wspólnyc* 
wysłków był Griitwald. -Konszkwencyą zaś 
obydwóch czynów musiało zostać Horodło. 
Krew ofiarna polska, co zrumieniła wody 
rzeki Worskii, i litewska, którą cblicie zroszo- 
ne zostały pola grunwaldzkie, mogła tylko rzu 
cić taki odblask promienny na karty pergamni- 
nów horodelskich i przemówić językiem tak 
różnym cd dzisiejszych aktów politycznych. 
„W imię Práskie amen*, tewi słowy 
zaczyna się ów dokument, ku wiecznej czatów 
pamięci. „Nie doznać nikomu leshi zbawienia, 
kogo nie wesprze miicść Mirgi tworzy pra 
wa, włada państwami, a żtokolwiek schroni sie 
pod jej skrzydła, fen znajdzie bezpieczeństwo 
Dlatego my biskupi, praiaci, rycerstwo i szlachta 
korony polskiej, chcą: pod tarczą małcśsi zo- 
stawać i pobożnym ku niej uczuciem dysrąc, 
zespoliiśmy i zjednoczyliśmy i dokumentem 
czisiejszym zezpalamy i jednoczymy nasze do 
my, pokslenis, rody i klejnoty rodowe z wszyst 
ką szlachtą 1 bojarsteem litewskich ziem... 
„Niech więc jednoczą się z nami b ater- 
stwem i miłością i staną się nam :ównymi 
I przysięgamy im ełowem czci i przysięgi nie 
opuścić ich w żadnych przeciwnrś:iach i nie- 
bezpleczeństwach, łecz owszem ztąwać im kn 
pomocy w każdej p:trzebie, udzielać im rady 
przeciw każdym zamachom  nieprzyjacielskim .. 
„Co też i przezacni panowie ziem  litew- 
skich obowiązali się stowem i przysięgą czynić 
dla nas wzajem." 
Nie na słownych jednak zobowiązaniach 
i przysięgach brateratwa kończyły się uchwały 
borc delskie. Ze sprawozdań bistorycznych Ów- 
czesnej doby, wiemy, że w zjeździe tym ucze- 
stn'czyli prócz króla Jsgieliy i kaiazia Witoida 
wszyscy wybitniejsi przedstawiciele duchowień. 
stwa, panów, Szlachty i rycerstwa polskiego i 
bojarstwa wyższego 1 Średniego litewskiego 
Był to więc rodzaj uroczystego scjmu walaego, 
na którym potwierdzono i rozazerzono przywi- 
leje i swobody nadane Litwie w pierwszych 
latach panowania Jzgiełly na obu tronach s u- 


przyczyniać się musi do cbniżenia Znaczenia i|stęp dzieci, zastęp liczalejszy, 
jednego z najpoważni*jężych w| poprzednim, 


powagi Stanu, 
społerzeństwie. 


aniżeli w roku 
żgłósł sig do szkół naszych D 
końca roku kalendarzowego potrzeba mam bs- 


Komitet organizacyjny zdaje sobie dos] dzie na pokrycie najpotrzebniejszych wydatków 


to udział czynny, Stworzyć może „początek lep- 


iwzywa kclegów ze wszęstkich dzielnic, abyjbędeiemy m*gli uirzymać zatładów, 


czyania poparli jego usiłowania. 


Trudao przypuścić, aby wezwsnie to niej wanych 


znalazło szerckiego echa wiród naszej pa- 
£ 
leztry, 
(2). 
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Szpieg-prowokator. 


l 
i 


Policya lwowska arełztowała niebezpieczne- 
go szpiega prowokatora Leona Krzemienieckiego. 
Krzemieniecki liczy lat 54, jest emerytowa- 
nym podurzędnikiem koleiawym, który mieszkał 
kolejno w Stanisławowie, Tarcvpolu, a od sierpnia 


r. b. we Lwowie. Ksrytrę swoją rozpnczął jako | znajdzie niezawedni 


„bammalstcz* i awansował kolejno na poduczędnika 
biura technicznego. W ar rožu służby, która ukoń 
czył w roku 1911, z powodu choreby uzyskał jed 


wać. W Stanisławowie był właścicielem kamieni- 
cy, którą sprzeżał przeapasąc się przed rokiem 
do Tarnopola, gdzie znowa nabył kamienicę. Osie- 
j diająć się przed dwemą miesiącami we Lwowie 
sprzedsł pnnownie kamienicę. K 

Policya wykryła ¢gromny materya! stwier- 
dzający, że Kczemieniecki zdradzał nie tylko tłəjem- 
nice wojskowe, ale tsformował o wszeikich prze- 
jswach politycznych wssód spełeczeństwa, kawuni. 
kował też fakty komopsoimitujące. różne osuby chwi- 
lowo w Galicyi przebywające, pobiersjąc za jedno 
i drugie znaczne wynagrodzenie. 

Aresztowany Krzemieniecki z pocrątku wy- 
pierał stę wszelkiej winy, przyciśnięty jeduak do 
muru i pod obuchem przytłaczającego wprost ma- 
teryału przyznał się do wszystkiego. 

Zeinawał z niesłychanyna wprost cyni*mema, 
że działał z pobudek „ideowych“, be jemu się wy- 
daje, że właśnie taka działalność dla Polski jest 
pożądana. 

Na pytanie jednak, Co z tem wszystkiem ma- 
ją wspólnego udzielane przez niege informacye . o 
iranzlokacyi wojsk, milczał. 


komisarz pokaza! caly stos listów. W listach tych 
mieniecziego infvtmacyi, a ou znowu kwituje od 
biór pienięózy. - 

Siowem ze wśzystkiego, Co zdciano wykrjć, 
widać, iż Krzemieniecki był bardzo niebezpiecinym 
szpiegiera prowokatorem, 


0 pomoc i 
dla „Macierzy szkolnej”. 


„em r TT 


Macierz szkolna cieszyńska ogłasza odt- 
zwę nasiępującą: 

Rok obecny, rozpoczęty pod grcżbą woj- 
ny, rok ogólnego zastoju ekonomicznego, a w 
końcu klęsk elementarnych, odbił się w bardzo 
dotkliwy sposób na życiu całego społeczeństwa, 
Macierz szkolna, których podstawą jit:ienia 
i działalności jest zaufanie i cfiarność społe- 
czeństwa. Jest rzeczą zrozumiałą, że w chwi- 


łożono podstawy dla ściślejszej unii cbu na- 
rodów 

W kilkanaście lat po unii borodelskiej 
ocdolanie kładli waraack w akcie poddania by 
„prawa dati zemiliaaom usim na wiki, kako 
inym zemliom polskim“, a jeszcze późciej pru- 
skie ziemieżi miasta doimazały się przyjęcia ich 
acd berlo króla polskiego. Taką moc wewne- 
trzną posiadała idea pokojowego podboju, któ 
ra zaslazia swój wyraz w ucii. 

W czasach unii Litwy, iastytucyż polskie, 
na gruncie zachcdaiej kultury wyrosłe, uzna 
wały samodzielce pręwa jedaostki, niezależnie 
od woli panujscego, kziachta miała zzgwaran- 
towaną woluość osobistą, podlegała jurysdękcyi 
państwowej; chodziio więc przedewizyztiiem, 
by te przywileje rzjważniejsze przenieść na 
śrunt litewski, obdarzyć -nimi klasy społeczne, 
szlachcie polskiej odpowiadające. Dlaczego nie 
wolnościidła całego ludu rolnego? Na to cd. 
powiedzieć mogą czasy Owe, które na całej 
przestrzeni Europy wolaości ludu nie rozumia 
ły, da życia politycznego go nie powoływały. 
W Polsce wsk:tek werusków specyalnych dola 
chłopa była o isle znośŚbiejszą, niż w krajach 
ościennych i niewoli we właściwem tego słowa 
znaczeniu i pańszczyzny jeszcze wtedy nie by- 
to. Na; Litwie nie tylko w ludności wieśsiaczcj, 
aie cgólnie panowary odrębne stosunki Rozla- 
oa na szerokich przestrzeniach, składająca sę 
ze rdzennej Litwy ze Z nudzią i obszerów rus 
kich, stanowiła ona niejako konglomerat poli- 
tyczny, gdzie cementem spajającym była niso 
graniczona władza w. księcia Był ou ne tylko 
panem, ale gospodarzem, włsścicielem całej 
ziemi. Knuiaziowie i bojarzy nie posiadali wia 
sności, tylko dostawali ziemią ca prawie len 
nem za daniny i ałużbę wojskową, na takickż: 
warunkach oddawali bojsrom pomniejszym, ci 
zaś ludności wieśniaczej, mad którą panowali 
w zupełności. Było to wedle określenia L:le 
wela plątaniną zwierzchnictw jednych stanów nad 
drugimi, a właściwie niewolnictwo i abiolstyzm 
Nie miał on może oznak czołobitności zewnę 
trznej i płaszczenia się, jakiej wymagali od 
swych poddanych władzy seraju w  kwiecistej 
dolinie astrachańskiej, zarówno jak skromny 
Jagiełło, nirznoszący złotogłowia, dalekim był 
Fy błyszczącego przepychu chanów  iitewskico, 
lecz duch wschodniego despotyzru ogbijał się 
w zależności niewolnicz*j. mocą której bojato- 
wie rozporządzać ziemią nie mieli prawa, ani 
pctomstwu je przekazać, więcej nawet, bo we 
dle świadectw dokumentów ówczesaych córek 
za mąż wydawać bez woli W księcia, lub służ 


bs trzymać wedle właszego wyboru nic mie:i|dile wprowadzono dalsze instytucyc na 


kładnie sprawę z tego, 2e tylko szercki udział, około 100,000 ker 


noraczny urlow i dał się w zupełoości spensysno JA za tymi, 


fi 


a szczegõlnie na tego rodzsju instytucyacb jaś | 


że sumę tę 
publicznej, 


Wobec tgo, 


zebrać możaa tylko z ofiarności 


szej przyszłości, wzmożonej pracy i zasłużone: | która niestety bśrdzo się zmniejszyła, blizką 
go uznania”, w imię tej wsypólcej jrzyszłościjjest jut może tą atraszna chwila, w której nie 


z takim 
wyaiikiem zsłożonych i dotychczas utrzymy* 

Jednak cie opuszeramy rąk i wierzymy, 
że jeszcze istnieje możliwość ratunku, W tem 
ciężkem połołeniu zwracamy się przedewszyat- 
kiem do naszego społeczeństwa, do ludu pol 
skiego na Śląsku, bo Macierz szkolna i jej dc- 
robtk, to własusść publiczna, którą wszólaemi 
siłami ratować musimy, bo byłoby zbrodaią 
popełuiozą na własnym organizmie, gdybyśmy 
łoozwolili upaźć chociażby jednej szkole, jedaej 
ocbronee. 

Początek już zrobiony: oto na nierw£zę 
wisdomość o krytyczaem położeniu Macierzy 
86 caÓb złożyło doraźnie, w przeciagu dwóch 
tygodni, 7 50> koron. Ten czyn obywatc!ski 
e naśladowców, tak, ż= do- 
rażaa Stładkn z większych datków przewyższy 
może nawet zaacznie kwotę Io tysięcy koroa 
którzy mogą złożyć znaączniejsz* 
dary, pójdzie 230 tysięczny lud nasz rołaiczy, 
rzemieślniczy i robotniczy, kióry już tyle razy 
dawał dowody uświadamienia narodowrgJ 
Kilkudziesi;cio - koronowych 


| 


go p. Milisowstiego, projekt ustawy mies ka- 
nu wej 

Projekt oparty jest na następujących za- 
adsck: 

Pozwolenie na budowę tub przebudowy 
graschu nie moeże-bzć udzielone b-z sprebatę 
iekurza miejskiego iub rząd „wego. |" 

Nowy gtanrh nie może być zamieszkany 
przez mikogo» przed ogłędzitmami san terhemt. 

Ustawa wymsga dostatecznego oświetlenia 
dziennego w piętracn ni?szych, reguluje wyso” 
kość gmachów, pochyłość dachów i wyiaga, 
by z iyłu gmachu mieszkalnego z.ajduwnła Się 
koniecznie minimalna nirząbudowana przestrzeń. 

W lokalach przeznaczocyc:. cja l. katorów, 
każdy pokój mdsi p Sadzć ckan, przestrzeń je- 
go równsć się winna przydsjmniej 2 sążniom 
kwadr, wysckość zsś 334 418 

Przyrządy i piecz musrą zabezrieciać mie 
nimum 1r2R. Kixki scbedowe muszą bić 
ogrzewane, posiadać ¿kna i przyrządy weityta 
cyjne. 

Sutereny w ginmsctsch nowych i przebu- 
dowywanych nie mogą być zamieszkiwane. Sa- 
tereny w gmachach już istalejzcyth mogą b;ć 
zamieszkiwane, Sutereny w ymackarh już ist- 
ulejących mogą być użytkowane z pozwolenia 
rad miejskich tylko wówczas u ile wpstępują o 
1%, asz powyżej gruntu i posiadają 3'), arez, wy- 
SOKŁOŚcCi. 

Poddasza powinny odpowiadsć wszystkim 
przepisom ustanowionym dla zwykłych © irszkuń. 

Ustawa dotyczy równigł givmatów ra 
dowych. 

O wprowadzen'u jej w życie w miaztach 
mniejszych i osadach podmiejskich zadecydować 
ma rada winistrów. 


TLK TPA ELATAS © 


Z prasy rosyjskiej, 


ti 


.'a »sKijewlanin®" tak odpowiada miejsce- 
wemu organowi pogromowemu  „Da.giawypj 
Orioł* uzolewającomu, iż gazeta p. Szolgina, 


ofar on skladzć|Zdradziia sprawę rosyjską występując w obro- 


nie może, ale rzuci datek skromny, kcronowy, |ie „Bejlisa*: 


29 lub To-halerzoww, ale təm droższy, bo od 
serca płynąc?, a grosz ten, rzutony przez mg- 
sy, uczyni w sumie z pewnością tysiące koroa 
I na tem polu praca też jaż rorpoczęta. We 
wazystkich gmiaach polskich na Śląsku powata- 
ja komitety miejscowe, które organizują na px- 
żlziernik „daie Macierzy" — względnie „dnie 
kwiaika" — których wynik zadecydować może 
o logach zakładów Macierzy. 

Bə wtedy, gdy lud nasz śląski ckzże, że 
sprawa jest mu drogą, że gotów oddać swój 
ostatni, ciężko zapracowany grosz na szkoły 
lda dzieci gwoieb, aby je bronić przed wynaro- 


Osłupiał jednak, 'góy mu przesłuchuiący ga, f.rwieniem w szkołach obcyct, wirdy będzi my 


jegogi mieć uadzieję 2e resztą potrzebnej kwo- 
ledna strona kwituje odbiór nadesianych przez AT i 2 ję iP j 


jty złory reszta Społeczeństwa polskiego, które 
| jaż niejednokrotnie dawało dowody, że mu 
|sorawy ludu na Ś'ąsku są drogie. Wiec rzuć- 
|my, co możemy, na ołtarzu dobra publicznego, 
rzućmy, póki jeszcze czas, chwyćmy się rezem 
wspólnej pracy dla ratowania zagrożonej spra 
wy, a Gan zwyciężyć musi. 

Zarząd glówny Macierzy Ss:kularj Ksie 
atwa Ceszyńsciego: Hilary Filaniewicz prezes 
X Fr. Mczejda wiceprezes, 
f wiceprezes, Ludwik E kert s:kretarz X Ear. 
l Brzuska zast sekretarza, Kazimierz P ątkowsti 

skaibzik, Józef H»ydukiewicz zast. skarbnikz, 
Bogusław Heczko, Franciazek Kiedroń Jan Ko- 
„tas, dr. Tadeusz Michejda, Alojzy Michalica, 
Józef Mucha, Stełaa Natanson, Wt Sykałowa, 
|Jan Szuścik. 


Ustawa mieszkaniowa. 


Przed kliku dniami do rady m'nistrów 


|pod kierunkiem g'ównego inspektora lekarskie- 


prawa. Niewolnikicm kniazia był bojar, a bo- 
jara—rhłop. 

Gdy w r. 1387 król Jagiełło na zamku w 
Wilnie na Turzej górze „*trzyż lacki* zatknął 
i wodą chrztu św. „Ostatni kaganek pogaństwa 
w Europie zagasił*, to dla uczczenia doniosło 
ści chwili nadał wszystkim bojarom, którzy 
wiarę katolicką przyjęli prawa wolaoś:i oso- 
bistej i prawa włeśno$:i, odtąd „jak szlachta 
polska” mieli być uwołaieni od dania z posia- 
danej zemi, mieli prawo nią rozporząjzać we 
die wiasuej woll, zarówno jak i w stosuukach 
rodzinnych, w dawaniu ofiary i wydawaniu 
córck za mąż, mieli być od woli kniazia unie- 
zalełniopymi Nadto wymiar sprawiedliwości 
miał być wedie wzorów polsaich wykony 
wany. 
Miało to jednak znaczenie przeważnie dla 
jednośtek z otoczenia najbliższego Jagiełły i je- 
go rodziny, którzy wolę jego w przyjęciu cbrztu 
apełnili. Tiumy pospolitego bojarstwa Z trud 
nością wyrzękały wię starych wierzeń, cofając 
się w mroczne urorzysky, zdalą od krzyżA 
Żmudź jesznee na dłatej trwała w pogańitwie, 
z Rus ze wschodnim kościołem i swoistą Orga- 
wizacgą pozostałą nietknięta. Cężkiemi były te 
pierwsze faia dia epostołki Litwy, królowej Ja 
dwigi, która na ofiarę krzyża złożyła =woją 
młodość, piękność i szczęście ziemskie. Mąciły 
dzieło nawrócenia iatrygi rozwścieczonego krzy 
łactw», któremu ten łup wydurto, wichrzyły 
ambitne dążności dumnego Witolda Kiejstuto- 
wicza i wpływy wschodnie. Ale wytrwałość 
Jagiełty, żarliwość królowej wzięły górę ponaj 
wszystkicm. Praca cywilizacyjna trwa nieprzes 
wawie i przynoai owoce Coraz giębiej przeni 
ka świadomość, że „krzyż lacki niesie wolneść, 
Światło i łai Boży*. Kolonizacya olbrzymich ob 
szarów litewskich przez ludność polską przed 
stawiała naturaloy proces wzajemnego Oddzia 
tywania. W stosunkęch agrarnych porządki 
polskie z systenem łanowym wniosły na Litwę 
oszczędaość pracy rolnika i powiększ”n'e do- 
brobytu państwowego i prywatnego. Odpływ 
zaś na wschód ludao$ś:i wieśniaczej z Polski 
etnograficzaej wpłynął na stanowisko i liczenie 
się z chłopem na miejscu Nareszcie wspólne 
wyprawy i wzpólue zwycięsiwa zacieśniały wę: 
zły między obu narodami i wzmagały zrozumie- 
uie zobopólaych korzyści. 

W Horodle więc w kilkanaście lat po zwa 
leniu posągu Perkuna w Wilnie, choć Święta 
Pani spoczywała już w grobowcu wawelskim, 
przysięgli sobie panowie litewscy i polscy mieć 
nadal wspólnego monarchę i kniazia, w H ro- 
wtór 


Wiktor S.fmidt! 


„Owvgławyj Orioł* głęboko ubolewa nad 
współoracowniszm| „Kijnwianina”, którym szatan 
rzucił w duszę iskrę dyabełską Współpracownicy 
„Kijewlanina* serdecznie są wdzięczni za « jdowską 
opiekę. Lecz poćo jednakze „Dwugławyj Orio” — 
przeorukewuje całemi szpaliami sprawozdanie z 
procesu Brjlisa, zamieszczone w „zdrzaziechim* 
Kijev lapine“. Przecież sprawozdanie to jest właś- 
nie pracą owych nieszczęśliwych ludzi, któryna 
„Cczert” rzucił w duszę iskrę dysbelska, W ten spo- 
tób i sami możecie tzaf.ć do czeluści piekielnych": 


„Dwugł. Orioł* zmuszony będzie prawdo- 
podobnie „do ściągania* sprasozdań z „Fośled- 
nich Nowostiejs. Tregedza! 


Juformacye i pogłoski. 


— Prezes rady ministrów Kokowcew po- 
wraca z urlopu zagranicznego do Petersburga 
w d. 25 b. m. 


— Zarzad główny urządzeń rolnych i role 
inictwą złożył iastyucyom prawodascym pro- 
jekt prawa © karach za falsyfikscyę nawozów 
;Sziuczapch Opró:z tego op”ecowywary jeit 
projekt prawa o karach za laisyfhaczę nesion. 

= Na jednem z najbliższych posiędzeń 
rady ministrów rozważana będzie kwestya ; rzy 

czyn katastr: f kolejowych i odpowiednich ścod- 
ków zaradczych. : 
i — Minister oświaty p. Kasso zamierza 
iw najbliższym czasie dokqnać osobiś ie rewizyi 
warszawskiego okręgu niukowego. 

— „W:ecz Wremią* donasi, że guberna- 
tor grodzieński Bojarsk.j zostanie przetranzio- 
kowany do Kazania Gukern:torem grodzień- 
skim ma być misnowany d'tychczasowy wice- 


lach takich, gdy nikt nie był pewny jutra, gdy wniesiony został projekt prawa, opracownny gubernator saratowaki Szebeko. 
każdego dnia możne się było spodziewać kata- 


— W ostatnich dniach w  Fetiersburgu 


polskich, t. j. podział kraju na województwa, 
poatanowiono wspólne zjazdy dla spraw obu 
ludów w Lublinie i Parczewie, a nareszcie, po- 
siępując konsekwentnie, nadano prawo wolno- 
ści osobistej i przedstawicielom średniego bo- 
jarstwa, które już w tym ckresiz wiarę przyję: 
ło. Sprzeciwiał się nawet tej niejako demokra. 
ryzacyi stiaaów Witold i magnaci biewscy, gdyż 
ścejaie bojarstwo sianowiło się hojową kaaju 
a obawiał sir, by obdarzeni większą wolnością 
nie cofali się przed złożeniem w razic potrzehy 
daniny z krwi 1 mienix, lecz ułaśnie Ów stan 
średni stał się później najważniejszym czynni« 
kiem w dalszem zespoleniu z Polske, i gdy u 
bojarów-maguatów dążności separstystyczne je» 
szcze w okresie unii łubeiskiej się ujawniły, 
bojarstwo średniw ciążyło ku Polgce. Dla u- 
witeńczenią owej równości przedstawiciele Ezla 
chty pelskiej obecni na zjiźizie w Horodle, 
przyjmują do nerbów swych i klejnotów redo- 
wych rodziay bojarskie, ceyli wobec ówczesnych 
pcjeć do ścisłych braterakich zobowiązywali się 
uczuć. B,ł to razem z nadaniem wolności o- 
sobistej dar chrzestay braterstwa i szlachta pel- 
ska rozumiała wysoką wastcść moralną i mą. 
terya!lną tego daru, rozumiała znaczenie zobo” 
wiązań i doniosłosć chwili dziejowej 

W rck po unii horodelskiej na soborze 
konstancycńskim uczony polski Paweł We dko- 
wie w zatergu z krzyżakami postawił jeko tezę 
do dyskusyj, że nie należy nawracać narodów 
orętem, Teze tą świetnie obronił wraz z fran- 
cuskim uczonym Geraonem. ŚSalaiej jednak cd 
rozumowych wywodów rektora naszej młodej 
akademii krakowakiej przemawiaiy zkia i pie- 
częcie całego szeregu przywilejów, którymi zriu: 
cano jarzmo niewolaietwa i tą drogą osiągana 
nawrócenie i przyłączenie narodu litewskiego. 
I nikt nie odejmie Polsce tej zasługi, że, pozy- 
skując chrześcijaństwu ostatni lud pogański w 
Europie, nie usłowała tego ludu ani pętać, ani 
ciemiężyć, ale cd pierwrzej chwili oliarowała 
mu godność ludzką, której był pozbawiony, 
awobody i przywileje, jakich nie miał, a które 
były jej udziałem, by stanął z nią ramię przy 
ramieniu pod hasłem: „równy — z równymi". 


Z. Grzymałowska. 


Średa, 


d. 2 (15) października 1913 r. 
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wiele mówiono o znanpm neimorv:le przwico |gajłę, prezesa T-wa spożywczego „Jaiskólka”, 
wym, wymierzonym przeciwło Kokowcewowijza szyld pilki. 

i złożonym „tferom* pzez p Kriwoszeina O:ólni« Ks. arcybiskupa. W sprawie je- 
O wrażeniu, wywołanem p zez memoryał po'|zvka wyiładowego religii J E ks. arcybiskup 
wyższy w at rach, jeden z wysokich urzędni | Kluczyński wydał cyrkułarz do cuchowieństwa 
ków . ministerstwa skarbu, wedlug z»prwnień | archidyecezyi mchyloaskiej i dyecezyi m'ńskiej, 
„Gi Moskwy", powiedz ał: „Prasa zbyt Trze: |w którym na zasadzie manifestu Cesarskiego 
cenia memorysł; nie zachwiał on wcale stano- |wyraźnie ckreśla: „Księża kapelani obowiązani 
wiska Kokowcewa, chociaż chwilowo i zam]są bezwarunkowo pod względem określenia ję- 
premier nadawał temu wystąpieniu zaaczeniejzyka przyrodzonegy stosować się do oświad- 
poważne. Wote: nowego wrzenia w kraji 0-|czeń rodziców lub opiekunów, złożonych wła- 
becność Kokowcewa na stanowisku premiera |dzom szkolnym“. 

uważana jest przez „Sfery“ za konieczcą, po Skasowanie serwilutów. W sprawie no- 
newśż konserwatywne sposoby Kriwoszeina |wego projektu prawa o zkazowaniu serwitutów 
vznano za niezdolne dla utrwalenia spokoju.|odbyłą się w Wsie narada pod przewodnie: 
Wogóle polityka Mażłakowa i Kiiwosztina nie|twem gubernatora ze wzpółudziałem trzech u- 
cieszą się wielkiem i zaaniem. rzędników z departamentu urządzeń rolnych, 
prezesa izby dóbr państwa, 4 właścicieli ziem- 
skich, agronomów i leśniczych rządowych. Pro 
jekt nie podlegał krytyce zebrania, raczono go 
zaledwie zakomunikować, narady więc rediko 
wały się do sposobu szacowania zerwitutowycb 
przestrzeni. Prawa pastwiska włl:ścian na 
gruntach dworskich, na ugorach i ścierniskac, 
stanowiące zupełnie wyjątkowe wypadki w gu 
bernii wileńskiej, bardziej s.czegółowo omawia- 
ne nie były. , 
Rosyjskie T-wo wzajemnego”! kracytu. 
ińsku opracowano ustawę T-wa wzajem 
nego kredytu rozyan, właścicieli nieruchomości, 


mpe: 


€cha kuluarowe. 


— Frakcya nacyonalistów uchwalła za 
sięgnąć opinii swych wyborców w następują- 
cych kwestgach: 1) Czy dopuszczalnym jest 
blok frakcyi nacyonalistów z psź lziernikowca- 
mi, 2) czy nacyonaliśzi powinni dążyć do osią: |% M 
gnięcia s"... centrum Dumy Państwowej, 
3) czy nacyonal'ś:i powinni podjąć się spraw ; Pe 
ZAŁGGAREDA konfliktu rządu z Dumą. 7 paea) wysłana będzie wkrótce do zatwier 

— Posłowie do Dumy — włościanie za-| Wybory do Rady Państwa. Wybory do 
proponowali „grupie pracy" wspólac opraco- |Rady Państwa z Mińszczyzny, dckonzne nie 
wanie projektu reformy agrarnej, zainicyowa- | przez plenum wyborców, lecz przez ziemstwo 
nego przez posłów włościańskich w końcu se- | gubernialne, musiały się skończyć wyborem ro- 
syi ubiegłej. Projekt ten zamierzono wydruko: |syanine, gdyż w ziemztwie tem wielką przewa 
wać i rozesłać wyborcom. KĘ mają rosyanie i to prawicowcy. Był kan 
dydat połski— Jastrzębski, mający wszelkie dr- 
ne na posłą wzorowego, ale jego polskość od- 
bierała mu wszelkie szanse wyboru; większo- 
ścią 47 głosów białych przeciw 16 czarnym wy- 
szedł rcsganin, prawicowiec Łaszkarew, obcy 
zupełnie naszym interesom, na gruncie mińskim 

— Powitanie Nansena. Znakomiy podróżnik |niczem się nie odznaczył, cbyba tem, że zawsze 
podbiegunowy vrzyjechawszy na norweskim o*'€- należał do obozu nacyonalistów, to też nie mo- 
da = a g5 e: — udał się w dalszą podróż |„my się spodziewać, by na swem stanowisku 

no s. . K 
p "Władze Krasnojarska były uprzedzone o przy złoży! dowody jakiejś w stosunku do nus spra. 
byciu znakomitego gościa wiediiwości. 
neaeh WTA aaa ca Pa wad po arj -Narada dactowieństwa prawosłownece 
a Ą = - . nae a 
kach nerwowe E EN zbliżania die pow Ozi Nan- ty Mozyrzu edbyła się narada przedstawicieli 
scoa. duchowieństwa prawosławnego, ziemsiwa i in- 

Wreszcie zatoczyła sie bryka z eczekiwanym jstytucyi włościańskich w obecności episkopa 

gościem. Policmaj;ter oddał mu honory, lecz spoj-|Mitrcfaner. To godne zgromadzenie postano- 


rzawszy na tył bryki raptownie zbladł. : $ SERY ; 
Bezwiadnie / wisiały tam obcięte rzeiwienie, | "io ctoczyć opieką lud wiejski, uwclaić go od 


lecz nie byłe śladu tlomoków pedróżnika. Nante- |zaleźności ekonomicznej cd żydów, którzy kan 
newi pokazywane miasto i zdełane zniknęcie tło |del w swe ręce zabrali, i dla tego celu uznano 
moków zatrzymać w ujemncy, aż do chwili od |zą konieczne założenie po wsiach powiatu skle- 
jardu. spożywczych, składów nsrzędzi rolniczych 
jest w tych okolicach ziawiskiem wprost niezwy.|i towarzystw pożyczkowo-cszczędnościo wych. 

kłrm i że prawdopedcbałe Homoki skradli jacyś Za poświęcenie pól. Proboszcz kroszyń- 
ożobricy, pragrący sprzedzć zbiory kolekcyonistem./ ski w powiecie nowogródzkim będzie musiał 
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_ Z życia rosyjskiego. 


Narsenowi iłureacCzono, że kradzież podobna pów 


— Sprawa radzinaa, Gazeta „Kazań* ona 


obserwuję niebicg przestwory gwiaździste i Nie 
dźwiedzicę Wielką rad 


_D Z I E NN I K WSK I 


I] 0 
WERE" -: TrA 


f 

T.kie rchekiye pry heda mi w noce | zkiego, a nadpis oboz cbiaśaia, iż susznrvnia ts 
pr godnu», w noce bezchmurne, kiedy z wieczora | jest pomyslu inżysiera A. Czechanowskiego. 

W tejże bali spotykamy grupę maszyn, 

wystaziocą przez iużyn era Pawłowicza z War- 

szzwy. Wjstąwił on ciekawy :es;Ó! 


scb, bo rczbłsd jej 
pięciu gwiazd jrzypemira mi tak bardzo te pięć 
punkiów mojej np otolicy, które się tak bar 
dzo o pełączenie napra'zsją 

Gwiazda naczelna — gwiazda głowy—to 
cukrownia, która mogłaby w dwójnasób pra- 
aie powiększyć plantacye, gdyby plantatorom 
ułatwiła dowóz, przyjmując buraki wsd'uż linii 
kolejki. 

Ogonowa gwiazda—to gorzelnia i rekty- 
fikacys—duży majątek z wielkiemi ilościami 
ciężajów do przewiezienie, przyczem mogłoby 
tu być i znaczae miejsce odbicru buraków do 
tukrowni—z jlartacyi rowych, którety sę u- 
tworzyły. 

W karku nieóź wiedzi y siedze ja sam ze 
swemi burakami, w pięcie nóg przednich eks- 
ploatacya torfu prasowanego, który iść mógłby 
i do gorzelni, i do cukrowni — a i do mlyns 
parowego—cdbiorcy wszyatkich raszych psze- 
nic—z przerobem możliwym wyżej miliona pu 
dów... k 

Wszystko to plynąć mcgłoby ku głowie 
Wielkiej Niedźwiedzicy, a s amtąd—gdzie sta: 
cya kclei szeiokotcrowej iść dalej w świat.. 

Ale wszystko to są marzenia nocy bez 
sennych. 

Powie ktoś, że mogłoby mię stać łatwo 
rz czywistcścią, bo cdległości od punktu do 
punktu są zaledwie kiikuwiorstowe i niewa tu 
ani gór nadzwyczajnych, ani niczego takiego. 

Mogłoby się to stać rzeczywistośc ą — gdy- 
by.. gdyby.. nasze głowy nauczyły się racho 
wać i gdyby odżyła w nas cdwaga czynu. 

Bo zieszą mamy wszystko: od fabryk, 
wyrabiająrych wszystkie Lt:nsylia i gotowych 
ałużyć kredytem—aż do wykwalifikowanych in- 
żynierów i majatrów drogowych, znających swą 
rzecz, a nie wiedzącrch c» ze sobą rubić po 
ich usunięciu z kolei W. rzzaąwsko- Wiedeńskiej. 

A zst:m? 

A zat«m—„Duiennik* to m j: pisanie mo- 
że wydrukuje--kto będzie czytał —zapomni-— 
i wszystko zostanie po dawnemu. 

A mcże i nie. Może się ktoś zainterecuj€ 
i z czemś odpowiedniem wystąpi. 

Potrzebnemi iLf>rmzcyami slużyć gotów 

$owarya Saryusz-Zaieski. 
Pustowarnia 
p. Stwita kijowska. 


Rieter i Koil r w Konstancyi Przenośnik taś- 
mowy, rczdrabalącz z kołem biegunowem do 
przecierania gliny przez sila żelazne, przyrzęć 
walcowy i prasa ceglarska stanowią zrsąŚł 
urządzenia ceg elni, mogący zadcwolić każdego 
technika, tak przynajmniej zachęcająco wyglą* 
daja te maszyny na wystawie. Oprócz maszyn 
ceglarskich p Pawłowicz wystawił wspaniale 
wyglądający siluik ropowy Diesela 
Niejednokrotnie w sgrawozdaniach z w;- 
brak zystematgcznego 
wystawionych zupełnie 


stawy  zaznaczaliśmy 
ugrupowania okazów, 


Siódmy dzień rszpraw. 


Posi: dzenie ranne. 


te o godzinę późaiej, niż posiedzenia w dni p>- 
wszednie. 
W sali ławy dla gubliczneści przepełoio- 


wchcdzić badauie już nie 
nego chłopca, lecz tych świadków, 
nia lub obrony. 


atudenta Gołubiewa, którego badanie onegdaj 
zcztało przez wyjazd rądu na oeledziny lokalne 
przerwane. Zszuaje żebraczka Wcłkiwna, która 
w sobctę na posiedzenie się nie s'awiia i k'ó- 
rą policpa cdszutać zdołała. U.azuje się urzę 
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Kronika prowiacyonalna, zeznania w sprawie nieudanego otwarcia syna- 
JE > * gogi w sadybie Zajcewa Zjawia sę wreszcie 
nieunikniony we wszzstkich procesach rytizl- 
rych $ siadck-przechrzta 


(Z pism i od korespondentów) 
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rantowych z białe. 
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niestcgownie w kali maszyn umieszczano łóżką 
urzążztnią zznitzźrne  Na'amiest chcć 
w nieodpowiedniem mieiscu, ale bardzo piąkrie 


urzzdzła febryka p. f£ Konrad ] ruuszkiew cz 
roaszyg | 
cesarskich, pochodzący z szaajcarskiej kas. 


Ska z Warszewy pckzz swoich wyroków, 
eksvonazty pięknie odbijają cd draperyi ama 
Wystawiono ślicznie zic» 
bionc urządzenia prkoi zypia' nych—da!ej tr:ą: 
dzenia lecznie z akcesoryami sal opstruzkowych 


i Operzcyjnych. 


Opodal wystawy powyższej znajdują się 
ckazy wystawicne przez kijowską fabrykę gwcż- 
dzi i wyrobów z drutu. Wystawiono tam oprócz 
wzciów drutu, sprężyn i gwcździ również łóżka. 

Wykonanie tskowych zdrj: sią być bardzo 
dobre, lecz całość pekszu nie posiada takiej 
harmonii w układzie, jąką wybitnie odzracza 
się pokaz firmy Konrad Jarnuszkiewicz i S-ka. 


Beilisa, 


najsta: szego rangą urzednika, skłaja mu gieb- 
ki ukłon. Potem ze znacznie mniejszą atenczą 
tłana się sądowi i wyctodzi, żegnsjąc się żar- 
liwie i nie kryjąc swej radości, że się dla niej 


Posiedzenie wczorajsze ze wzg'ędu naľtak przykra procedura jak świadczenie w są- 
przypadające święto prawosławne zostało ctwar-|d:ie nareszcie skcńczyła. 


Sw 'adsk Merdr. 


Po obdartej żebraczce staje przed bratia- 


ne. Na porządek dzienry prccsu zaczynz)mi elegancki urzędnik do zleceń specyalnych 
przygodzych śsiac-|przy kijowskim generał gubernatorze Marder. 
ków w rodzaju nieletnich kolegów zamordowa-| W ręku trzyma tckę napełaioną papierami i 
na zczaa: plan kalkowy, który odruchowo w toku zeznań 
niach których głównie spoczywa plan oskarże-|zwija * rozwija. 


S siadek opowi+da nieudaną próbę otwar- 


Widzimy więc przed kratkami ponowniełcia synaagcgi pizy przętułłu dla starców inie- 


nia Żajcewów na terytoryum sadyby, w której 
się znajduje domniemane miejsce mordu cegiel- 
nia i w której mieszkał Bejlis. Jak sią okazu: 
je, Zajcew chcąc umknąć długiej procedury 
uzyskan'a w ministeritwie pozwolenia na bado. 


dnik do szczególnych złectn przy kijowskim) wę szuagogi przy przytułku, wyrobił pozwole- 
generał-gubernarrrze Merder i składa c'ekawejnie na wzniesienie na oddzielnym cd g ównego 


gmactu fundamencie i z oddzielnym frontem 
budynku, przeznaczonego rzekomo na jadalnię 
dla pensyonaryuszów przytułku. Giy budynek 


W obecnym pzoceseż wzn eiiono, wszczął Zajcew pod pozorem, iż 
z roię takiego necfiiy odegrywa archimandryta jicu d godniej urządzić jadalnię w samym przy: 

— Pożjczki ziemstw pogolskich. Dotychtzas,| Autonom, żyd z pochodzenia, który w dzieciń |tutku, Starania u władz gubernialnych, by w 
wszćzęły starania o pożyczki z kasy kredytowej dla| stwie— mając lat dziesięć —przyjął prawcsławie |b dynku odlzelaym pozwolono mu urządzić 


wada, iż jednemu z sędirtów kazańskich wypadło 
osądzić sprawę, wynikią wskutek skargi pewrej 


kobiety na męż», wcźnicę, który uderzył ją pięścią |dą święcone, 


po głewie, tak iż przez rółigasziny sypały się is- 
kry z oĉ“. 

Zaskarżony mąż utrzymaywsł nalt miaśt, 
derzył żonę tylko chustłą de nosa. 
to, pikrzywdzoja bała, 
dziemu: 

„Ojcze rodzcry, ramie zę lzic, ne daj Gi Boże 
fpróbowić Chusiki do nosa, kiórej urywa mój mąż, 
przecież ten zbój, gdy ma katar, pofługuje się 
zwykle pięścią“. 

, Sędzia, uważając, iż winę swą stwierdził sama 
oskarżeny, skazał go na areszt k.lzudniowy. 
(o ESEJ 


Z Łitwy. 


Nowa świątynia. Wilnu przybywa nowa 
wspaniała świątynia: „Kościól Serca Jezusa"; 


z ogromnym trudem zdobyto pozwolenie na je- 


go wzniesienie; zbierane są składki ra budowę, 
której wykonanie powierzono artyście tej mia: 
ry, co Antoni Wiwulski, twórca pomnika grun- 
waldzkiego w Krakowie. Po raz pierwszy w 
naszym kraju w budownictwie kvścielnem za- 
stosowany będzie żelbet od fundamentów aż do 
szczytu. Sklepienie, dech, kopuła, wieżs, arka- 
dy, flary i wszystkie łuki utworzą jeden ka- 
mienny monolit, nasycony żelazem. Świątynia 
będzie miała trzydzieści kilka sążni długości, 
wysokość kopuły wewnątrz kościoła — 36 me- 
trów, zewnątrz—45 metrów Z posągiem Chry- 
stusa. Wysokość wieży doprowadzona będzie 
do 37%/, mążnia. Rusztowanie, dające już po. 
jęcie o tem, jak pędzie wyglądzć świątynia, 
wzniesiono i w niedzielę z wielką uroczystością 
w obecności licznych tłumów administrator po- 
święcił fundamenty, poczem przemówił gorący- 
mi słowy, nawołvjąc do zgody i jednoś:i dwa 
bratnie narody. 

0 język polski. Ze spraw »zkclaych ma- 
my do zanotowania parę nowych faktów. W 
wileńskiej szkole sealnej kurátor okręgu nauko- 
wego zarządził, by przerwano lekcye języka 
polskiego w klasie I-xzej, a to niby z wielkiej 
troskliwości o zdrowie uczniów-polaków, prze 
ciążonych zbzt wielką ilością przedmiotów. Z 
tychże pobudek w klasie 7-ej skasowano jedną 
godzinę języka polskiego z dwu godzin dotąd 
praktykowanych. 

Komitety rodzlclalskie. W  Dynaburgu 
nie odbyły się wybory do komitetow rodziciel 
akich i ju: nigdy odbywać się nie będą, gdyż 
wiadze szkolne uważają, że ponieważ już przez 
trzy lata szkoły nie miały komitetów, więc na 
zasadzie cyrkularza ministeryalaego wybcrów 
już urządzać nie można. 

Zjazd nauczycieli. W Kiejdanach odbył 
się zjazd nauczycieli jedzoklasowych szkół lu- 
dowych części powiaiu kowieńskiego, Odczy- 
tano 8 referatów w sprawie wykładu bistoryi 
w szkółkach powyższych i, jak donosi „Litow- 
skaja Ruś”, powzięto taką uchwalę: „Wykład 
hizstoryi w szkole początkowej powinien nosić 
charakter wychowawczy, rozwijający w dzie- 
ciach uczucie pitryotyczne, miłość dla Cezarzu 
i cjczyzny, dlatego też szczególna uwaga po- 


winna być zwrócona na jazne karty dziejów | 


ojczystych, bardziej szczegółowe zaznajamianie 
z bohaterami, zasiugującymi na szacunek i mi- 
łość ze strony ejczyzny*. 

Brak wykładów religii. Z Sokółki w 
gub. grodzieńskiej piszą, że już od lat kilku 
uczniowie katolicy wszystkich szkół niższych i 
Średnich pczbawieni są wykładów religii. Sta. 
rosta mijiki na swoją rękę okr: ślą dowolnie 
narcdowość mieszkańców  miaste, zaliczając 
wszystkich kaitubków do białorusinow, admini- 
stracya zaś miejscowa, chcąc coprędzej zmienić 
dotychczasowy cbarskter polski miasta i powia- 
tu, rozpoczęła rugowanie języka polskiego z 
szyldów. Przed kitku dniami nacztlnik ziemski 
skizał na 50 rb. kary księdza dziekana Son- 
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zaczęła dawedzić sę- | ludzi. 


odsiedzieć 10 dni w areszcie za to, że na proś 
by włościan wyszedł na pole z kropidłem i wo 
by cdwiecznym zwyczajem po- 


święcić pola. Przejeżdżający w tej chwili 


iż u |isprawnik nowogródzki z oksna pociągu zoba 
Posiysiawszy |czył na polu księdza w otoczeniu kitunastu 


Zrobiła się cała awantura o urządzenie 
bez pozwolenia procesyi i chociaż przeprowa: 
dzone śledztwo wykazało, ze procesyi żadnej 
nie byłe, gdyż nie widziano ani chorągwi, ani 
zwykłych w takich razach akcezoryi, std:ia na 
mocy ©świadczeń isprawnika uznał probcszcza 
kroszyńskiego za wionego i skazał go na 50 rb 
kary lub ro dni aresztu. 


E W. 


Z życia prowincyi. 


Kolsjki dowozowe w warunkach naszych. 


Przebrzmiał bez echa głos p. Stanislawa 
Oilikowskiego w jednym z artykułów dawniej 
szych „D:jennika Kijowskiego." 

Sz, autcr z ckązyi żywiołowego urodzeju 
w plony i słoty r. z, zwraącił tam uwagę, że 
na trudaości dostawy wpływa nie tylko rozgrzę- 
zienie dróg przez psotę, jąkiej się dopuszczają 
niebiosa, —ale i z naszej własnej winy: nie 
tylko dlatego, że o t drogi, które nam mają 
słażyć, nie dbamy — ale wprost dla: igo, 
łe na swą silẹ przewozową za dużo produ 
kujemy; a jeśli produkcya jeszcze wzrośnie, —to 
w najpiękniejszy nawet czas wszystkie nawet 
diad'ki z całym swoim remanentem nie wydo- 
łają podążyć za naszym postępem. 

I każdy większy urodzaj zwiększy jeszcze 
tę katastr: fe: 

Bo zboża ani zwicziemy w porę. 

Ani ziarna nie odstawimy. 

Ani buraków. 

Czyż jednak położenie jest przez to bez 
wyjścia? 

Pytanie pozostaje dotąd u nas bez odpo” 
wiedzi. 

, A jedpak na świecie—nie tylko w Euro: 
pie i Ameryce, ale nawet w bardziej <dlJalo' 
nych kresach Azyi—pytanie to rozwiązano już 
oddawna, 

W Zjednoczonych stażach niema mowy 
o zakładaniu gospcd:rstwa tam, gdzie niema 
jeszce kolei, Gdje kcl:j jaż jest, budują naj- 
pierw kosc ót ze szkołą—najczęściej w jednym 
bedaj budynku-—bo uważają, że jedno drugiem 
się uzupełnia— jak indziej jedno drugie musi 
zastepywać—i dopiero potem powstają gospo- 
darsiwa róloe, fabryki i miasta. 

Tak jest w U. S. A. 

W Niemczech na kogoś, ktoby ruszył kon: 
ceptem aby budować fabrykę w miejscowości 
z nieuporzzdkowsną komunikacyą — patrzano 
by jak na kogoś, komu brak jednej klepki 
przynajmniej, 

A może i więcej. 

— Ale u nas inaczej. 

My jakoajspokojciej rozwljawy produ- 
kcyę—R resztę pozostawiamy opiece opa- 
trzności. æ 

Cenny to przymiot wiara — ale i wiara 
nasza ma być wiarą rozumną—a podstawową 
cnotą główną czyli teologiczną ma być: (we- 
diug katechizmu) „Rostropność". 

Którędyż więc iść mamy-——aby iść drogą 
tej cnoty? 

C'y—aby nie brać rad siły—aby nie 
mieć ciężarów nsd możrość przewozu--mawy 
ograniczyć predukcyę? 

Czy t:ż zwiętszyć moiność przewozu, 
urządzając dowozowe kolejki? 

O tem p. Orlikowsti nie mówił. 

Ale tertium non datur". 

Albo—al2o. 

Nie wiem jak kto. 

Ale ja wy'rałbym ta drugie. 


złemzniw i miast. następujące powiatowe ziemstwa | Nje pot.zebujemy dodawać, iż chociaż arcki- | synagogę S siadek otrzymał oj generał-guber- 
Podola: Kzmienieckie—454,750 yb na budowę dróg manjryta nic o danej sprawie nie wie i nic; natora polecenie obzj z.ć budynek. Przyszedł 
I 45,000 rb. na telefony; płoskirowskie- 820 tys.f mającego styczacść z Bejligem nie zezosje, siów | wówczas do przekonania, że Zajcew odraiti za- 
rb; winnickic—milicn; uszyckie- aro tyt. 1b; OlkG-|jego złurkają wszyscy z nieustajacem zajęciem | mierzał urządzić w budynku synagogę: znajdo- 
polskie 539 tys. rb. (na, drogi); mohylowskie — 93 : - l wała się w nim galerya dl: kobiet, a na witra: 
tys. na telefony i $zpitale; hzjsyńskie—80 tyś. ma Śwadek Gołabi zw. sach okiennych był znak Salomona. Świadek 
budowę własnego domu dla zarządu, 15 tys. na be- Student Gołubiew kcńczy zeznania prze.| wie, że kamień węgielny głównego gmachu zo- 
tonowe rohoty, 83 tys. na szkołę rzemiosł i 71 tyż.|zzsne w poniedziałek przez wyjazd rzadu Obwe-fatał położony 7 czy też 9 marca. Budynek ey- 
na szpital i telefony. cnie chod:i *tronom o ostateczne ustalenie c- | nazegałny, pomadający oddzielny front i funda- 

Projekt budowy kolel. Z Balty doncsrą, że] -owjądania Ż*ni Czeberiaka o spędzongm we-| ment, mógł być rozpoczęty o pa-ę dni późaiej. 
projekt budowy odnogi kelsjoxcj z Olhopola przez spół z zamordowanym chłopcem poranku i2-go, Ś <iadek nie wie, czy ha uroczystości założenia 
Balte do Jawrania został zatwierdzony i budowa) marca kamienia węgieluego byt ebecny B:jlis Wie 
ma się podobno rozpocząć w roku przyszłym. 


Cholera. W paru ,wsiach olhopolskiego po |mówił mu, ż: Juszczyński poszedł po rozstaniu | znaczył na utrzymanie przytułku 


wiatu i we wsi Tropowej, w pow. mobylowskim,|gi'ę z kolegą do szkoły, czy też nie. Nie inte 
były wypadki cko:ery. regował 


Na zapytanie prokuratora świadek Merder 


się również tem, czy maliy Andrzejjodpowiada, iż na podstawie dostarczonych mu 


Sądy lokalne. W pięciu gminach olkopcl |miał z sobą książki; ustalił nu podstawie s'ów|przez polićye informacyi, wie iż w marcu przy- 
skiego pow. zgromadzenie gminne odmówiły wybo-|Ż ni, że Jiszczyński tył bez palta. Czeteriak |jeżdżali do Zajcewa krewni jego Jakób Ettirg=r 


ru wyborców kandydatów na urząd sędziów gmin-| opowizdat Gołubiewowi o swym Spscerze z ko- 
nych, według nowego prawa. legą podczas pierwszej rozmowy. Świadek są: 
| Zaraza. W pow. bałckim pojawiła się zara-|dzj, iż wówczas mimowoli wyrwalą się mu 
źliwa choroba oczu u rogatego bydła. z ust prawda, póź iiej bowiem, prawdopodobnie 
W sprawie sieci szkolnej Lipowieckie po-| wskutek zakazu matki, zapytywany o Juszczyń- 
wiatowe zgromadzenie ziemskie, zrzekło sę zapo- skiego i o fatalny poranek I2-g0 marca upor- 
mogi miuisterysm eświsty, na koszy przeprowa-|czywie milczał, Iany jeszcze chiopczyk opowia 
dzenia sieci szkolaej w powiecie, wobec cieżkich| dał świadkowi, że 12 go marca z rana wijział 
warunków stawianych przez ministeryum i nieaku-| przechodzącego „gimnazistę* w czarnym palto- 
rstaej wyplaty prryznawanych subwencyi. cie, nie powiedział jednak, że był to Jusz 
— Podziękowanie. Proboszcz i parsf'anle| czyński, 
Czernicko Słebódzcy składują za nāszem pośredn'€ Wobec tego, że Gołubiew nie pamięta 
twema serdeczne „Bóg zapłać“ pani Mreczkiewiczo | dokłsdnie, co mianowicie mówił mu o rozstą. 
wej i jej Małżenkowi, admiulstrateruwi dóbr hbr.|niu z Jaszczyńskim Czeberiak, zcstają <dzzyta- 
Tyszkiewicza z Płużnego za tliarowany kielich ifne zeznania jego złożone przed sędzią śled 
piękną, dużej wartości, monstratyę dla per. (.i Czer: czym. Wynika z mich, że' mały Czeberiak opo 
nicko-SłobóAizkiej, [riaan iz po spacerze obydwaj chłopcy wstą- 


E || 3 ceile do sklepu kolonii tego przy ulicy 


— Górnej Jurkowieckiej, a potem Juszczyński pu 


żegnał kolegę i poszedł do szkoły. 
WYSTAWA. 


Dwudniowe badanie świadka Gołubiewa 
zostaje ulończone. 
Jedyny świadek, który... 
Przed kratkami staje jedyny świadek, któ. 
« 1 1y, jak twierdzi Uiana Szachowsta, miał na 
Z glównej hali maszyn. własae oczy widzieć zcenę porwania Juszczyń. 
e r A odana Hako do skiego przez Bejlisa, Ten jedyny Świadek wy- 
głównej kali ARE, R | A z króla] glada pO z a sa A, przytem 4 
witrynie wyroby fabryki fizycznych i mierni- ADAK i W ZRK gi ii że ; 
Gg przyrządów inżyniera Romana Dątrow- Auna Zacharowa, znana na Łukjanówce 
m A: W. e. : ` , |i Padole pod przezwiskiem „Wołkiwny*, jest 
) Niewielkie rczmisrsmi przyrządy te, nieftypową żebraczką z przedmieścia. Przy z zaje się, 
imponują przeciętnemu widzowi, lecz przy uważ-|że zna Szzchowską i nieraz z nią gawędziła („ba 
nem przyjrzeniu spo trzega się staranne i|lakała*), pomimo, ił z natury, jak to z godno 
drobia) goro dokładne wykonanie nieraz bar-|ścią oświadcza, „woli milczeć, niż mówić“. Ni- 
dzo zubtelnych instrumentów. gdy nie prowadziła rozmowy ped lstarnią 
stawioro serye różnej wielkości i róż.ji w obecneści chłopca Kalużnego o Juszczyń- 
Wystawi ry j w ob i chiop yi 
nej budowy przyrządów do mierzenia ciśdieniaj skim Bidana przez strony, Wołkiwna zeznaje, 
pary, gazów i 1óżnych cieczy— tak zwane manolże nocuje na rynku Żytaim, sady y jeduak 
i wakuumutetry, przeróżne ciepłowierze, pokojo-| Zajcewa nie zna (') Na pytanie prezesa, czy 
we i inne, lecz przeważnie do przemysłu przy:|luDi wypić, „Tołkiwna* z obu zeniem Oocpo- 
i inne, lecz p ie d ysłu przy: |lubi wypić, „Wołkiwna* b wj 
stosowane —rtęciowe, metaliczne, sprężynowe zj wiada przecząco, badana jednak, przyznaje 316, 
włcskowatemi rurkami, dia oznaczenia wabańjże koniec końców kieliszka za kołaierz nie wy- 
łesk i 3 j ú koniec k k koł e 
ciepłoty z pewnego ocdaleniń, od miejsca obej leje. | 
serwacyi. i Wcb:c tego, iż zeznan'a a N poet 
Da'ej przyrządy miernicze gzodezyjne, te-|'4 w sprzecznuści z zezaaniami Szaczowskiej I 
odolity i 4 A A Kałuża go sąd zarządza 3 wj s pk 
Ą t Rusi polska fabryka pra. | T?iPierw z Kałużnym, później zaś z Kalużnym 
FN a. BE) ARA k R u i Szachowską Kałużny potwierdza, że stał ra 
J I: zem z Szschowską pod latarnia, gdy pcdeszła 
na różnorodność wyrebów z dziedziny precy- : x Dzi l ę 
zyjaej mechaniki, jest to jedna z najwszech- Wojgieca SBE rozmowę Działo się to jed- 
stronniejszych w państwie, a wyroby jej zale. ; AX mą -dkóg Be stazynkawo dość dale- 
cają się widoczną starannością wykonanis ko cd miejsca wakązanego' przez Szachowską 
O>rócz wyrobó ł | dubeoki 3 R w jej zeznaniu. Szachow ska potwierdza, ze 
pró yrobów własnej JW, Pp. Ń.| rozmawiała z Wołkiwną w «bzcności Kalużne= 
poka wyatawil przyrządy do urądzeń|gy o Juszczyńskim i że Wołkiwna opowiadała 
elektrycznych, a także całkowite urządzenie Z| jej o poraaniu chłopca przez Bejlisa. Wołkiwna 
silnikiem elektrycznym i twormkiem do galwa- uparcie zaprzecza. 
noplastyki -— niklownnis, s*ebrzenia i t d. Wrażenie z zeznań „jedynego śriadza*, 


Z tej gałęzi działalacści technicznej p R D4- który asm miał ccś widzieć i z kosfrontacyi — 
brewski wystawił swojego pomysu przyrząd najzupełniej nieskreślcze. Stara żebzaczka jest, 
»yłączik liniowy, dla telegrafżwj nadzwycz.j jak to łatwo spostrzedz można, wysoce czemé 
prosiej „budowy, a weding opini specyal stów wystraszona. Gdy przewodniczący po skcń'*zo- 
znakomicie zssiępujący u:ywane Gbecnie skam-| nem badaciu pozwala j j opuścić sa'e, ogląda 
plikowane tak zsane szwajcarstie kou utatory. się ona wpierw tewożnie, potem bicrąc Siedzą- 

., Ciekawy model suszaroi do cukru piasku. ego opodal rzęsiście ud:korowanego orderami 
znajdujemy jeszcze wśród okazów p. Dąbrow- rzeczoznawcę wojskowego prof. Pawłowa za 


i Landau, których policys nazywała cadykami. 
Świadek usiłuje wygłosiće—jsk to zresztą uczy“ 
nil przed sędzią śledczym—swoją opinię o mor- 
dach rytualnych, zostaje jedaak przez przewod- 
niczącego powstrzymany: świadka powolano je. 
dynie dla stwierdzenia fzktu, nie zaś dla wy- 
głoszenia swego zdania. Przedstawiciel powoda 
cywilnego Zamysłcwskij prosi o wciągnięcie do 
protokułu, że Świsdzowi nie pozwolono wypo» 
wiedzieć bardzo miarcdejnych, zdaniem powo- 
dów cywilnych, poglądów. 

Zeznanie swe ilustrował świadek Merder 
planem kalkówym dobroczyanych instytucyi 
Zajcewa. Plan ten oglądali kolejao sędziowie, 
przysięgii i strony; został on ostatecznie włą- 
czony do aktów sprawy. 


Archimandryta Autonom. 


Wysoka czarua poatać w „kłobuku*, z twa- 
rzą o rysach wybitnie semickich. Urodził się 
w r. 1856 w gub. kijowskiej i mając lat dzie- 
sięć na własne żądanie przyjął prawosławie. 
Gły był żydem, nie jeszcze o mordsch rytual- 
nych nie wiedzia!; usłyszał o nich poraz pierw- 
szy od swych rodziców chrzestinych. Potem 
zdarzsł» mu się nieraz słyszeć o tem, iż żydzi 
porywają i mordują dzieci chrześcijańskie. W 
życiu swem dwukrotnie zdarzyło mu się badać 
wypadki mordów rytualnych. Poraz pierwszy 
ofiarą mordu był chłopak żydowski, który schro. 
nił się do klasztoru i którego świadek ochrzcił. 
Żydzi przekupili mnicha, którzy miał polecone 
strzedz necf.tę, i porwali chłopes. -fiZnalezion? 
go po dwóch latach zamordowanego, świadek 
nie wis jeduak, ile ran było na ciele ofiary, 

Po raz drugi miał archimaudryta do czy- 
nienia z mordem rytualnym, gdy ochrzczonego 


przezeń chtopeą Żydowskiego w drodze do 
Czerkas pocwało 8 żydów, w tej liczbie wuj 
meofity. Zydzi w ciągu calej zimy trzymali 


chłopca w zamknięciu, przyczem męczyli go 
ciągle, Latem chłopiec uciekł i wrócił do Łae 
wry, gdzie opowiedział o swej przygodzie. 

. _ Na zapytanie stron świadek oświadcza, 
iż jak słyszał, w obu wypadkach winnych por- 
wania chłopców żydów sądzono. Jakie były 
wyroki, archimandryta nie wie; w jednym wy- 
padku sąd, zdaje się, skazał na ciężkie roboty. 

Archimandryta Avtonom opowiada w dale 
szym ciąga o męczeunitu chłopcu Gabryclu. 
Obrońca Zarudnyj oświadcza, iż imienia tego 
świętego w martyrologiach cerkwi prawosław- 
nej niema. Świadek potwierdza, że przeciwnie, 
jest. Zarudnyj nie ustępuje. Wreszcie ziryto- 
wany archimandryta woła: „nic pan o tem nie 
wiesz", 

Obrońca  Zarudnyj usiluje parckroinie 
wszcząć Ostrzejszą dyskusyę. Łagodząc irytu- 
jącą się ławę obrończą, obrońca Karabczewsksj 
odwraca się ku kolegom i mówi półgłosem, 
wskszując na Świadka: „i co z tego, co on mó- 
+)!" (mals czewo on nie goworit*). Frzedsta- 
wiciel powoda cywilncgo Zamysłowskij d sy- 
szawszy uwsg obrtńzy, widzi w miej „niepo 
szanowanie dla godności duchownej świsdka* 
i jako taką prosi ją wciągnąć do protokułu. 

Archimandryta Autonom chce złożyć są- 
dowi dwa dckumenty, potwierdzające iatnienie 
merdów rytualnych. Prokurator na razie nie 


Świadek nie pamięti, czy mały Czeberiak j natomiast, że Zajcew dochody z cegielni prze. 


prottstuje, obrona też z wyjątkiem cbrońcy Zs- 
rudazja. który wbrew przyjętej zasadzie soli- 
daruości ławy obrończej, zakłada energiczny 
protest. Po obsjrzesiu „dokumentów* proku 
rator uważa je za nic posiadające dla sprawy 
znaczenia i jako niepotrzebny balast proponuje 
je cdrzucić. Odraczając rezolucyę w powyższej 
kwestyi do następnego posiedzenia, sąd uznaje 
badauie archimandryty Autonoma za skończone 
i ogłasza przerwę godziuną. 


Po przerwie. 


Po przerwie południowej posiedzenie roze 
poczyna się o godz. 15%. Poza fotelami sę: 
dziów koroanych widzimy kiikudziesięciu urzęd- 
ników ządowycb; w pierwszym rzędzie znajdu» 
j: mię prokurator izby sądowej Czapliaskij, kil- 
ku prezesów departamentów izby sądowej; 
wicep'ezesów i wiceprokuratorów izby i sądu 
okręgowego, sędziów śledczych i t. d. Wśród 
tłumu sądowzików spostrzegliśmy także wyso- 
ką postać prezesa kijowskiego ziemstwa guber- 
nialnego M Sukowkina, oraz kiiku wojsko- 
wych — wiceprokuratorów sądu wojennego. 

Na grupie świadków, którzy mają być 
obecnie badani w porządku kolejnym, tak 
przedstawiciel oskarżenia jak i „powodowie cy- 
wilai* pokładają, jak się zdaje dość poważne 
nadzieje. f 

Zeznawać mają ludzie, którzy w marcu 
r. TQLI, t. j. w c<asie, gdy dokonane zostało 
zabójstwo Andrzeja Juszczyńskiego i znaleziono 
jego zwłoki, pracowali w cegielni Zsjcews. 

A wszak w bezpośredniem sąsiedztwie 
z tą cegielnią znajdowało się mieszkanie Cze- 
beriakowej, z której synem Juszczyński miał się 
bawić po raz ostatoj. Wszak tu był ów kierat 
na którym huśtały się dzieci, i ów, piec, do 
którego mężczyzna o czarnej brodzie mał wcią- 
guąć przerażunego chłopca. Tu również, obok 
sigjai mieścił się warsztat rymarski, gdzie, jak 
w każdym zresztą tego rodzaju warsztacie, by- 
ły szydła, podobne do tego narzędzia, którem 
zadano rasy, męczarnie i wreszcie śmierć 
Andrzejowi Juszczymskiemu Nadomiar wszyst- 
kiego, stajnia wraz z rzeczonym warsztatem 
spaliła się w jakiś tajemniczy sposób. Chociaż 
pożar ten wydarzył się dopiero w październi- 
ku, t j. w 7 miesięcy po odaalezieniu zwłok 
i w dwa miesiace po aresztowaniu Bejusa, 
śledztwa zań w tej sprawie mie bsło, gdyż dia 
braku wszelłich poszlak przestępstwa zsiała 
ona umorzoaa już w fazie dochodzenia poli 
cyjnego, jednskże tak p. wiceprokurztor jak 
i „przedstawiciele powodów  cywilnych* przy 
kłada;ą, jak to widać z aktu oskarżenia i z ca- 
łego toku rozpraw do wszystkich powyższych 
okoliczności nadzwyczajną wagę, fundując na 
nich, w braku poważciejszych poszlak, całą 
swą akcyę oskarzycielską. 

Z tego powodu badanie tej kaiegoryi 
świadków, zwłaszcza przez strony oskarżające, 
odbywa się nadzwyczaj woluo. Wiceprokura- 
tor, p. Szmaakow i p Zamysłowski wdają się 
w najdrobniejsze szczegóły, starają się wysone 
dować z każdego Świadka wszystko, co tylko 
jea: możliwe, wykazują i podaoszą ka'dą naj- 
trobniejszą sprzeczność pomiędzy zeznaniem 
na sądzie i słowami badanego, zapisanemi w 
protokółach śledztwa pierwiastxowego. Po ze- 
znaniu każdego świadka, urzędowy pzzedstawi- 
ciel oskarżenia wyjaśnia je sędziom przysięg: 
łym, reasumując w krótkich słowach treść zło- 
Żonego zeznania i podkreślając szczególy, ma- 
jace, jego zdaniem, jakieś ważniejsze zaaczenie. 

Na tem tle wynikają od czasu do czasu 
dość ostre utarczki słowne pomiędzy p. wite- 
prokuratorem i obroną, które kończą się inter- 
weacyą przewodniczącego i wciągnięciem do 
protokółu na żądanie urażonej strony bardziej 
krewkich wyrażeń przeciwnika. 

Wyjaśniając naprz. sędziom przysięgym 
zeznsnia pewnego świadku, p. Wipper przyca 
cza dosłownie niektóre jego odpowiedzi, 

Adw. przys. Karabczewskij wyraża głośno 
swój protest przeciwko takiemu „odtwsrzaniu* 
zeznań Wkrótce potem p. Karabczewskij pro» 
wadzi dłuższe badanie świadka (z zawodu ry- 
marza) o sposobach używania szydła przy rc- 
bocie rymarskiej. Prze: y wając badanie, przewo» 
dniczący zwraca uwagę obrońcy, iż wykracza 
z ram niezbędnego śledztwa, pomimo, iż przed 
chwilą zarzuczi to samo wiceprokuratorowi 

Karasczewstij odpowiada na to przewod 
niczącemu: „ma pan słuszność, proszę też w 
razie potrzeby czynć uwagi, lecz nie tylko 
mnie, ale i prekuratorowi*. 

P. Wipper prcsi o wciągaięcie ostatnich 
siów obrońcy do protokółu 

Po zagajeniu posiedzenia popołudniowego 
sąd przedewszystkiem ogłasza rezolucyg w 
kwesty! wiączenia do aktów sprawy dokumen- 
tów, dostarczonych przez archimandrytę Auro- 
noma, która mają jakoby stwierdzać fakty za- 
bijania przez żydów dzieci chrześcijańskich. 

Prośba adw. przys. Szmakowa o dołącze- 
nie tych dokumentów została ucbylona. 


<eznania Panczuka. 


Przed kratkami staje Świadek Panczuk. 
Przedstawiciel oskarżeaia: zadaje mu szereg 
pytań, dotyczących stajni i pracowni rymar: 
skiej w cegielni Zajcewa, oraz ludzi, którzy 
tam pracowali w iutym i marcu 1911 r. Me- 
dzy inaemi świedek twierdzi, iż w lutym ry- 
marz Gulca (staruzakoany) pracował nie w da- 
wnym  war:z acię któzy za»jiował się od stro- 
ny uicy K'ryło«skiej w doiuej części posesyi, 
lecz w mieszkaniu «byk stajni, od strony Łu- 
kjanówki, w pobliżu miesztania Czeberieko 
wej. 

Badano również świadka w celu ustalenia 
daty założenia kamenia węgielnego pod budy 
Lek, w ktorym mieści się przytułek i bółnica, 
tfsndowane przez Zajcewa. Wobec nieścisiych 
cdpowiedzi świadka obrona propsnuje, aby 
daię, której oskarżenie nadaje tak wielkie zna» 
czenie, uztali: kategorycznie sam Sąd na pod 
siawie posiadanego w aktach dokimentu. 

Żądanie obreny spotyka się z namiętaym 
protestere wiceprokuratora, którego znów opa- 
nowuje prascfobia. 

Wszakże gazety drukują sprawozdania z 
procesu i to nie tylko zwykłe sprawozdania, 
lecz nawet stenograficzne. Świadkowie, który:h 
sąd będzie badał jutro, po jutrze przeczytają 
urzędowe orzeczenie sądu i t. d 

Adw. przył. Gruzcaberg zwraca uwagę, 
iż w myśl pogiądów urzędowego oskarżyciela 
należałosy rozpozażwzć sprawę przy drzwiach 
zamkniętych. Wtedy nie byłoby w sali przed- 
stawicieli prasy i me byłoby sprawozdań z roz- 
praw sądżowy:d. Skoro jednak sąd postanowił 
rozpoznawac proces w trybie ogólnym, stro- 
n'm zależy sių tylko iateresować świadZami, 
dotumeatami, opinią biegigch i pozostaw.ć pra- 
żę w spokoju. 
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Wbrew opinii prokuratora sąd ustela, iż 
założenie kamienia węgielnego odbyło się da 
7 marca I9II r. 


Zezaanie Gulki. 


Świadek Gulka twierdzi, iż pracował ja- 
ko rymarz w cegielni Zajcewa od stycznia do 
„połowy lutego 19xI r. Warsztat ryznarski mie 
ścił się wówczas w dolnej części posesyi cd 
strony ulicy Kiryłowskiej. Na pytanie prokura- 
tora, czy w tym częsie warsztat nie był prze- 
niesiony na górę do mieszkania obck stajni, 
Gulka odpowiada przecząco, dodając, iż rzeczy- 
wiście pracował w tem mieszkaciu lecz dopie- 
ro po żydowskich świętach wielkanocnych, gdy 
wezwano go do roboty po raz drugi. 

Izteresuje również prokuratora pytanie, 
czy świadek pozostawił swe szydła i inne na- 
rzędzia w warsztacie, czy też zabrał je z sobą. 
Rymazrz twierdzi, iż opuszczając warsztat w ce- 
gielai po raz pierwszy w lutym, zabrał z so- 
bą wszystkie narzędzia, za drugim jednak ra- 
zem, a było to w maju, pozostawił szydła i 
inne narzędzia w wsrsztacie. 

Powody, dla których świadek w jednym 
wypadku nie zabrał z sobą narzędzi, w dru- 
gim zaś pozostawił, zaciekawiają prokurstora, 
powodów cywilnysb, a nawet sędziów przysię- 
głycb, którzy dwukrotnie o to zspytują przez 
usta 'atarosty. 

Świadek tłómaczy, iż za pierwszym ra- 
zem ukcńczył całą robotę i powiedziano mu, iż 
nadał nie będzie potrzebny. W maju zaś za- 
rządzający cegielnią oświadczył mu, aby się 
zgłosił za 3 dni, gdyż może być nowa robota 
Dlatego też zostawił «ws instrumenty, zwłasz: 
cza, iż znalazł pracę w innem miejscu, gdzie 
właściciel przedsiębiorstwa dał mu do roboty 
awoje narzędzia, 

Na dsisze pytania co do lokalu, w któ. 
rym mieścił się warsztat rymarski, świadek 
zwraca uwagę na to, iż w owym czasie, t. j. 
w lutym, pracownia cie mogła być przeniesio- 
na do mieszkania na górze obok st»jai, gdyż 
mieszkał tam niejaki Pryckier z rodziną, który 
wyprowadził się stamtąd dopiero na 2 tygod- 
nie przed świętami „amani-ucho*. 

Po sprawdzeniu przy pomocy kałendarza, 
sąd ustale, iż Śmięto, posiadsjące w gwarze lu- 
dowej pówyższe miano, zwie się po żydowsku 
„Puryms i wypada na miesiąc przed żydowską 
Wieikanocą, która w r. 19rr obchodzona była 
w pierwszych dniach kwietnia. Stąd wniosek. 
it Pryczier wyprowadził się łokalu obok 
stajni w połowie lutego. 

Na pytanie przewodniczącego świadek 
jstwierdza, iż szydła te należały do niego i zo- 
staly przezeń zostawione w warsztacie po ukoń 
Gzeniu roboty, do której został wezwany na 
wiosnę, po Wielkanocy. Poza tem poświadcza 
on, że miał tylko te 4 szydła, które obecnie 
figurują w sądtie. 

Kanfrontacya. 
Na żądanie wiceprokuratora przewodni- 
czący zarządza korfrontacyę świadka z Pac- 
czukiem, które zeznawał poprzednio. Zapytany 
o Gulkę, Panczenko ponownie twierdzi, iż w 
lutym pracował on na górze, w mieszkaniu 
przy stsjai, Guika natomiast obstsje przy swo. 
jem zeznaniu, iż całą pierwszą robotę wykonał 
na dols, t. j. w tej części posesyi, która gta- 
niczyg z ulicą Kiryłowską, w lutym ześ zupeł. 
nie opuścił cegietnię. 
| Zamysłowskij (rzucając grożne spojrzenie 
w stronę obrony) prosi © odczytanie odnośnej 
części zeznania świadka Gulki, które złożył on 
| podczss śledztwa pierwiastkowego. Po odczy- 
i taaiu okazuje się, że ustęp ten zawiera zezna- 
nie Gulki, iż na dwa tygodnie przed zabój. 
stwem Juszczyńzskiego przenióst on swój war- 
sztat do mieszkania obok stajoi, na górnem 
terytoryum pcstsyi. Po odczytaniu na żąda- 
nie tegoż Zamysłowskiego protokutu oględzin 
szydeł, przewodniczący zarządził przerwę 10- 
minutową, 


SMi ydiw. 

Z rozporządzenia przewodniczącego wo 
ny sądowy rozpieczetowaje jedną z 
dowodami rzeczowymi, wyjmuojąc z miej 4 
dła, które policpa zabrała z warsziatu 
skiego w cezielni Zajcewa. 
na, powodowie cywilni 
z uwagą je rglądają 


z 


'rymair- 
Prokurator, obro- 
i sędziowie przysięgli 


Zeznanie Bychowca. 


Świadek Charyton Bychowiec zarządzał 
cd Wielkiej Nocy torr r. stajnią w cegielai 
Zajcewa. Na pytania wiceprokuratora stwier- 
dza on, iż w tym czasie lokal abok stajni był 
nie zajęty, Pracował w nim przez pewien czas 
rymarz Gulka, po zabójstwie zaś Juszczyństie- 
go chciała tam zamieszkać rodzina B-jlisa, gdyż 
miejsce to, jako bardziej ludne i ruchliwe, wy- 
dawało aię bezpieczniejszem. 

W dalszym ciągu prokrrator i powodo 
wie cywilni starają się wydobyć ze Świadka 
jsknsjwięcej szczegółów o pożarze, który 7% sz- 
czył stajnię i ową do niej przybudówkę Świa- 
dek szczegółowo opowisda o tem, jak po po- 
wrocie z jarmarku, gdzie sprzedawał konie, 
siedział w domu przy kolacyi, gdy nagle 
wpsdły do pokoju dzieci Bejlisa, wołając, iż 
pali się stajnia, konie udało się. wszystkie wy- 
prowadzić (prokorstor wyraża w tem miejscu 
zdziwienie); pożar rozpoczął aię z zewnątrz od 
rogu; pomocnik świadka najspokcjniej spał 
wówczas w St-jni 

Prokurator zaznacza, iż to wsz,s'ko wy- 
daje mu się bardzo dziwaem, obrona zaś tara 
się dowiedzieć, czy świsdsk i jigo pomocnik 
nie byli po jarmarzu podchmeieni, oraz, czy 
którys z nich nie zaprószył ognia z papierose. 
Na wszystkie pytania w tym rodzaj Bycho: 
wiec cdpowiada przecząco. 


Pozostali świadzow)e. 

Swiadik Enmieljancew na pytanie wice 
prokuraiora o przyczynie pożaru twierdzi, iż 
było to podpalenie. Zapytany, przez adw. p:z7s 
|Ksrabczewskiego, skąd posiada taką pewność. 
giy? „wszak mógł być to prosty wypadek, zgu- 
dza się, iż mógł być to równieź wypadek. Wo- 
bec tego przewodaiczący stwierdza, it Świadek 
nic nie wie o przyczynie pożaru. Usłyszawszy 
opinię przewodniczacego, prokurator prosi i cd 
czytanie zeznanie Emieljancewa, złożonego na 
śledztwie pierwiastkowem. Okazuje się, iż wów- 
czas również twierdził on, iż pożar wynikł 
skutkiem podpalenia, motywując swe p'zypusz 
czenie fem, iż pożar powstał na niezamieszkse 
łym s'rychu, który był śtałe zamknięty na 
klucz. 

Świadek Aleksicjew nic prawie nie pa- 
mięta, wskutek czego odczytano zeznanie, jakie 
zlożył na śledziwie pierwiastkowem 

Śsiadta Zasławskiepo badana dość długo 
w sprawie lokalu cbok stajai, w którym pra- 


SZY” | Areudara. 


j 
| 


TEN N 


i 


E. e i 


J 


cował rymarz Gulka. Prokurator zwrócił uwa- | "szysiko, co zechee, a Margolin powiedzisł, że 


gs sądu, iż wbrew cbeznemu 2zezjaniu, pod- 
czas śledztwa awisdek twierdzii, że Prvckier 
mieszkał w tym lokalu aż do 2o marca ŚSwia- 
dsk tłumaczy się, iż wymienił wówczas tylko 
przybliżoną datę 
Po powtórnem zbadaniu komisarza po- 
licyi Wyszyńskiego co do zmian, jakie od cza 
znalezienia zwłok ]Juszczyńskiego zasziy w z» 
wnętrznym wygladzie posesyi Zajcewa, oraz 
jesłej okelicy, przylegającej do pieczary, w któ- 
rej znaleziono zwłoki, przewodniczący zarządził 
przerwę do godz. 7-ej wieczorem. 
Posiedzenie wieczorne. 


Na posiedzeniu wieczornem mają być 
zbadani tak ważni Świadkowie, jsk ów popu- 
larny dzięki stałemu dopytywaniu się przedsta- 
wiciela powoda cywilnego Szmakowa— Fajwel 
Szneerson i jeden z zakulisowych inspiratorów 
kilku wersyi obecnego procesu—agent policyi 
śledczej Adam  Poliszczuk. Nic dziwnego, że 
i publiczność i galerya dziennikarska ze zd wo. 
jonem zainteresowaniem czekają na rozpoczęcie 
obrał. 

Punktvalnie o gcd:. 7 ej sędziowie zaj 
mują swoje miejsca. Posiedzenie zostaje o 
twarte. 


. 
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Fajwel Szneerson. 


Przed kratkami młody, barczysty żyd Faj- 
wel Sznecrson. Oświadcza on, że od roku 1907 
aż do I kwietnia r911 mieszkał on na Łutja- 
nówce, gdzie przy ulicy Tatarskiej miał sklepik 
z sianem i owsem. I go kwietnia I9iI r. prze- 
niosł się ms Siobódke ze względu ha to, że 
pomimo, iż jako uczestnik wojny rosyjsko-ja- 
pońskiej miał prawo zamieszkiwania w mieście 
Kijowie, w skład którego wchodzi Łukjanówka, 
lecz ponieważ dokumenty jego nie nadeszły 
wczas, policya czyniła mu wstręty, wolał się 
więc przenieść do Słobódki, która ieży w obrę- 
bie gub czernihowskiej i w której wszystkim 
żydom mieszkać wolno, 

Badany przez prokuratora, świadek zezna 
e, iż nie wie, że Załraan Szneerson był wiel- 
kim cadykiem. Nie ukrywa tego, iż jeden z 
jego pięciu braci ma cheder, ojciec był rzeźni 
kiem, a jeden z krewnych Nuchin -Szneerson 
jest rabinem, Na zapytanie przedstawiciela pa: 
woda cywilnego Szmskowa, świadek oświad- 
cza, iż stołował się w ciągu 2—3 lat u Men. 
dla B'jlisu i że nie wie czem jast  Szulcban- 
Arucb, ksiega praw żydowskich nie wie rów 
nież tepo, że ród Szneersonow wydał kilka 
sławnych cadyków, Badany przez drugiego 
przedstawiciela powoda cywilaego Zamysłow- 
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| skiego, Szneerson odpowiadn Że me znał on 


paczek z Spe 


Juszczyńskiego, Ź»ni Czeberiaka, 
i Andrzeja M»jstreńko, Eud:ksyi Nutoniecznej i 
Na obiadach u Bejlisa spędzał 
pół—1 godziny, nieraz spacerował po sadybie 
cegielni, nigdy jednak nie widział dzieci, bu- 
śtającyc5 się na kieracie do ugniaiania gliny. 

Prokurator na podstawie danych znajdu- 
jących sę w Sprawie ustala, że Szacersoa zo 
srał z mieszkżnia Bejisa wymeldowany, wla- 
śnie w duiu zamordowania Jusze-yńskiego 12 gò 
marca do cyrkuiu płoskiego. Smiadek ła 
maczy, że poradzeno mu wymeldować się w 
cely zn knięcia nagabywań policyi .0 papiery, 
udowadaiające prawo świadka do zsmieszkiwa- 
nia w Kijowie. Wiszocie I go kwietnia dopiero 
wyjechał od Bejlisa i nie do Libawy, a tylko 
do Siobódki. 

Jak się okazuje świadek nie kandiuje o- 
becnie owsem i sianem, twierdzi, że jest *ia- 
troligatorerm, lecz. przyznaje, że jest bez za- 
jącia. 

Spo o czasu zabiera wyjaśnienie faktu: 
Szneerson w Stobódce często zmieniał miesz- 
kania. Twierdzi on,sże samodzielnie nie mie- 
szkał, ale „wspólnie". W końcu udaje się usta- 
lié, iż „wspólne“ mieszkanie=to sublokata je- 
dnego lub więcej pokoi u gospodarza. 

Szaeerson zaa Dobrzański: go, Nakoniecz- 
nego, Zssiawskiego i Czarnobyłskiego. Kiedy 
świadek szukił obiadów, Dabrzsńskij polecił go 
Bsjlisowi 

Na tle badań Szneergaona między stale 
niespokojnym obrońcą Zuudnym a prezesem 
wywiązuje się utarczka Zarudnyj nie czekając 
kolei usiłuje zadać świadkowi pytanie. Przewo- 
dniczący prosi go zaczekać Zarudayj wyraża 
obawę, że zapomni o co ma świadka zapytać, 
gdy zaś przewodniczący radzi mu by sobie 
projektowane pytanie zapisał, niepokoi zię, że. 
sąd może zapomnieć, iż żądał on głosu. Na to 
przewodniczący dość oschle robi obrońcy uwa- 
go, iż sąd ma nieco lepszą pamięć, i przeto 
niepotrzeba tak bardzo o sąd się niepokoić. 


Ponowne badanie Dobrzańskiego. 


Na żądanie prokuratora świadek Dobrzań 
sti ponownie staje przed kratkami. Zapytany o 
rozmowę jaką w pobliżu fatalaej pieczary, w 
której znalezioao zwłoki Juszczyńskiego, prowa- 
dził ze studentem Gołubiewem, opowiada, że 
wraz z dwoma swoimi znajomymi, z ktorych 
jeden nazywał się Antonow, poszedł do sady: 
hy Brrrera, by na świeżem powietrzu uraczyć 
wię półbutelką wódżi. O:óz podczas tej bie sia- 
dy, zbliżyło się do nich dwóch studentów, któ 
rzy zwiedzali pieczarę Ze studentów tych je 
den okazał się Giłubiewem. Rozmowa ze siu 
dentami zeszła na temat zamordowania  Jusz 
czyńskiego. Gdy G.łubiew ze Stanowczcś iq 
twierdził, że Juszczyński psdł ofisrą mordu ry 
tualaego, zirytowany Antonow zawołał, że 
żydzi nie mogli go zabić, bo „Juszczyński le- 
wł już wówczas zab.ty pod kanapą Czeberia- 
kowej. * 

Słowa D. brzańskiego wywołują wśród 
publiczności prawdziwą S*nsacyc. 

W dalszym ciagu badany Dabrzańskij ze- 
znaje, Że mie pamięta czy pokszyweł dziurę w 
płecie od strony sadyby, w której mieszka Cze 
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do piecziry przechodzi koło aadyby Czeberia- 


l- się nie powoływał xa to, iż Margolin zzbro- 
nił mu pokszywać miejsce zbrdni, dla tej proe 
atej przyczyny, że Margolina nie zna. 


Konfrentacya. 


Wobec za: hodzącej sprzeczności pomiędzy 
zeznaniami złożonemi przez Dobrzańskiego a po» 
przedniemi zeznaniami studenta Gołubiewa, sąd 
zarządza konfrontacyę obu świadków. Student 
Gołubiew stanowczo potwierdza szczegóły swej 
rozmowy z Dstrzańskim  Dobrzańskij chwalił 
sę, iż jest głównym świadkiem w sprawie o 
zamordowanie Juszczyńskiego, mówił, że Bejlisa 
za nic nie skała, że Margolin to powiedział. 
Na zapytanie Gołabiewa, kim jest Margolin, 
Dobrzeńskj wyraził zdumienie iż świadek nie 
zna Margolina i powtórzył, że Margolin zrobi 


Juszczyńskiego zabił nie Bsjlis lecz Czeberia» 
KOWZ. 

Zrptowany zernaniami Gsłuhewa Do- 
brzańskoj i-znergicznie wszynikiewu zaprzecza; 
powtarza, że nie nie wie o Maryolinie. 


Swizdsk Dubowik. 
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jeżdziia na kieracie do ugniatan gliny i jest 
przeto świadkiem bazpośredaim, bardzo dla 
Bejlisa niedogodnym. T4 to „Laguszkę* mógł 
mieć na myśli Bojlis, nosząc się z zamiarem 
otrucia niebezpiecznych dia siebie świadków. 
Zostaje odczytane zezaania świadka Pu: 
chaiskiego, który w więzieniu list dla Bejlisa 
pisał. Dowiadujemy się, że Kozaczenko w 


Składa zeznania zarządzający cegielnią|nwoóim czasie był agentem policyi tejnej i że 


Zajcewa Dubowik. Bejlis i Zasławski byli jego 
pomocnikami. Stronom chodzi głównie o stwier- 
dzenie, jacy robotnicy pracowali w marcu w 
sadybie Zajcewa. Otóż od 4:go marca praco- 
wsli robotnicy czernihowscy z przedsiębiorcą 
Bogrowskim, którzy nocowali w sutercnach 
demku, w którym mieszkał Bujlis 1a mares 
pracowali robotnicy kijowscy, 6 marca kazeł 
świadek otworzyć dolny piec cegielni, w, gór 
mym 7a$ś piecu robót nie było. 

Świadek stwierdza, iż w obrębie cegielni 
niejaki Ber Wulf miał istotnie warsztat, w dniu 
jednak zamordowania Juszczyńskiego, w lokalu 
przy stajni, która się następnie spaliła, mieścił 
się już nie warsztat, ale kantor Z uławskiego. 


Protokuł meldunkowy. 


Po zbadaniu świadka Dubowika, sąd, wo- 
bec ogromnej plątaniny w kwestyi, gdzie mie- 
szkał i gdzie był zameldowany świadek Fajwel 
Szneerson, zarządza odczytanie sporządzonego 
przez sędziego śledczego Maszkiewicza protoku- 
łu o księdze meldunkowej domu X: 53 przy ul. 
Kiryłowskiej. Pod datą 1z marca jest w niej 
iatotnie zameldowany Fajwel Szneersun. Poa 
datą zaś 6 go kwietnia znajduje się w księdze 
notatka, że dria tego Szneerson przeprowadził 
się do cyrkułu płoskiego. 

Ponownie przywołany przed kratki świa- 
dek Szneerson powtarza, iż zapis w księdze 
meldunkowej nie odpowiada rzeczywistości. 
Świądck za porsdą rewirowego i przy pomocy 
Dubowika zaraeliował się 12 marca w domu 
przy ul. Kiryłowskiej, w cyrkule płoskim, chcąc 
w ten sposób stworzyć sobie prawny adres dla 
papierów urzędowych, na które oczekiwał. Š wia- 
dek dodaje, że ojciec jego, rzeźnik Szaeerson 
uigdg do Kijowa nie przyjeżdżał. 


Swiadek Zajcew. 


Wnuk Jojny Z»jcewa pierwszego “ funda 
tora instytucyi dobroczynnych przy ulicy K'ry 
łowskiej. Świadek Zajcew potwierdza zeznania 
świadka Merdera o zamierzonem acz nieudanem 
otwarciu synagogi ma  terytoryum  sadyby, 
rśejądcza, iż stiyj jego Marek 'ożeniony jest 
z Eitiogerówną, pochodzącą ze starożytnej ro 
dzioy żydowskiej, zamieszkałej w Stryju w Ga 
lcyi, i że jedna z córek Jojny Szifra wyszła 
zamąż za Lardąaua, pochodzącego również ze 
utarożytnej rodziny. Ettinger, doktór chemii, 
odwiedzał Zajcrwych. w styczniu 1941 r. 

miadek nie wie dob'ze czy iainieją ca 
dęki. Dziadek jego Jojna Zajcew był. człowie 
kiem głęboko religijnym, do chasydów nie nu 
leżał. Badany przez prokuratora świadek, ze 
znaje, iż chssydemm nazywa żyda, który. chodził 
z hołdami do cadzka, nie umie jednak powie 
dzieć, gdzie mieszką najbliznzp cadyk, ¿ bardz: 
bowiem ma słabe pojęcie o cadyka.h. Na uro- 
czystość założenia kamienia węgielnego leczuicy 
i przytuiku Zajcewych rozegłano wiele zapro 
szeń chrześcijanom śrzybyło coprawaa niewie 
lu: inspektor iexarszi Ornatskij i paru lekurzy 
chrześcijan. Lecznica udziela pomocy pacycziow 
btz różnicy wyznania. 

Świadek ; Zajcew? parokrotnie podkreśla 
swoją zupełną obojęiność i mawtt pewną igno 
rancyę w Sprawach religijnych. Z  trudnsśzią 
panujący nad sobs, o ile kwestya dotyczy re 
ligii żydowskiej, obrońca Gruzenberg : wzruszo 
nym głosęm pyta Świadka, czy mieszkające 
w Rosyi sześć milionów żydów wyrztka się 
Swej narodowości,.czy wstydzi się chodzić do 
synagogi, czy nie smie wyznawać swojej wiary? 
Ssiadck na każie z pytań odpowiada przeczą- 
co. „A pan się tego wszystkiego wypierasz?* — 
z gorzka ironią kończy cbrońca Gruzenberg 
Przewodniczący, naturalnie, robi ostrą wymów 
kę obrońcy za!dotykanie sprawy osobistych 
przekonań świędka--piętny jednak zwrot spra- 
wia na obecnych znaczna wrażenie. 


Zeznanła Kozaczsnki. 


Zostsja odczytane zeznania, złożone przed 
sędzią śledzzym pzez Kozaczenkę, który kilka 
miesięcy w jednej celi z Bsjlisem był więziony 
i który.na posiedzenie sią nie stawił. Zezna 
nia te włączone są do aktu oskarżenia, Uważa 
my przeto za zbedae je powtarzać w tem 
miejscu. Nowym jest szczegół, że B*jlis, pro 
sząc rzekomo Kozaczenkę o otrucie „Lagustki* 
i „Lampucera*; mówił, iż strycbninę, którą obu 
świadkom najlepiej daćżw „wódce, dadzą Koze- 
czence w lecznicy Zsjcewych. Bejlis nie przy 
zaawał się Kozaczence do winy, twierdził jed 
nak, że.skazauie jego będzie ciosem dia całego 
narodu żydowskiego 

List do żowy Bejliss, pisany przez Pu- 
chalskiego, a wydany ptzez Kozączenkę naczel- 
nikowi więzienia zostaje pokazany podząduemu. 
Bejlis poznaje swój podpis i udziela sądowi 
myjaśsień. 


Wyjaśnienia B' lisa. 


Cicbym, 'złzmanym głosem, śpiesząc się. 
jakgdyby się bal, że nie zdąży wszystkiego po 
wiedzieć, zaczyna podsąday swe wyjaśnienia 
Za pośrednictwem Kozaczenki z którym się w 
więzieniu|zsprzyjaźnił, wysłał on do Żony nie 
jeden, lecz dwa listy Pierwszy powróci z od 
powiedzią od Estery Bejlisowej na cdsrotnej 
stronie arkusza (piszący te słowa nie Potrzebu 
je chyba dodawać, że i ten list był w ręku 
gdmioistracyi więziennej, która go fkrzętnie 
skopiow ała) 

Drugi list pisał w doiu, kiedy Kcziczen: 


beriakowa. Wbrew pawołujzcym się na wysi- ka, uniewinniony przez sad, który go za gra- 
ji onegdsiszych oględzin p'otestom prokurato | bież sądził miał opuścić mury więzienne Bejls 
ra i przedstawicieli powoda cywilnego, Świądek|twierdzi, że dokładnie listu nie czytał i nie 
z całą stadowczuścią twierd-i, że jedyna droga! przyjmaje na siebie odpowiedzialnośii za nie- 


dokładne wyrażenia. Rozmowy o otrucia „Lą- 


kowe) Dabrzańskj w kcńsuościadcza, iż wca-|guszki* i „Lampucera* nie prowadził i nic Ko 


zaczence o strycininie nie mósił. 


Dslsze ziznania. 


Po odczytaniu obu listów B'jlisa, któ- 
rych treści nie podajemy ze względu na to, że 
drugi z nich zawiersjący parę zwrctów dwu- 
zaaczbych Zzcary jest czyttln kora naszym z 
aktu cskarżenia, prokurator wskazuje przysię 
giym, iż sprzeczność pemędzy rzekowym za 
miarcm B-jlsa otrucia „Laguszki*, a bardzo 
przychylnym  słosunkiem tegoż 
(świadka Nakontcznego) jest pazorna Owo Na 
konieczny sam twierdzi, iż przezwisto „Lagusz 
ka* jest w .swoim 
dziedziczne: dostal je w spadku po 
Otśż Nakosieczny posiada córke 


„Laguszai* | 


rodzaju w rodzinie jtgo 
sicstrze, 
Eudcksyg, 


Bejlis tak się doń przywiązał, że w chwili opu- 
szczenia przezeń więzienia płakał. 

Z zczaań pomocuika naczelnika więzienia 
łukjanowiackiego Krubskiego wnioskować mo- 
żna, że administracya więzicnaa sama umożli- 
wila korespondencyę Bejlisa z żoną w celu zy- 
skania wyznań więżaia. Bejlig siedział w celi 
dla „ukrywających się, t. j: więźniów, którym 
sąsiedztwo z innymi aresztantami grozi niebeze 
pieczeństwo. Nikogo jednak nie denuncyował. 
Poprostu w pierwszej celi, gdzie go po aresz- 
towaniu umieszczono, doznał od towarzyszy 
niedoli niewymienionej bliżej „przykrości*. 

B. dozorca więzienny świadek Omelja- 
nowskij potwierdza powyższe zeznania oświad. 
cza, że to on właśnie nosił list Bejlisa do żo- 
ny i otrzymał od niej 59 kop. 

Posiedzenie wczorajsze zostało zamknięte 
o godz. Io m, 25 


drożyzna mięsa 
1 nasze rzeźnie miejskie. 


I, 


Po raz wióry grupa obywateli z uw, Pro: 
zorowskiej,  Zagoroduej i W.- Wasylkowskiej 
z p. D. I Proczuchajewem na czele, których 
posesye sąsiadują z rzeźniami miejskiemi, wnio» 
sla w d. 30 kwietnia r. b. do zarządu miasta 
oświadczenie, w którem bardzo obszernie i rze- 
czowo motywuje potrzebę przeniesienia rzeźui 
miejskich poza granice Kijowa. 

Znacznie wcześniej jeszcze, bo w d. t9 
marca r. 1900 oddział komeudantury kijowskie» 
go sztabu fortecznego złożył był naczelnikowi 
zarządu iużynieryi fortecznej polecenie zamknię- 
zia zakłsdu suszenia krwi bydięcej p. Modlo- 
wej, wybudowanego na gruntach fortecznych, 
sąsiadujących z rzeźniami miejskiemi. W po- 
leceniu tem zaznaczono, że sztab forteczny na 
skutek bezurtannych akarg obywateli starał się 
za pośrednictwem komisyi sanitarnej miejskiej 
„uporządkować urządzenie techniczne tego za- 
kładu, lecz starania te akutku nie odniosiy i za. 
dład nadal nie przestaje zarażać powietrza, co 
może wywołać w porze letniej choroby epide~ 
miczne* . l 

Władze wojskowe uwzglądniły skargi obye 
wateli miasta jaż przed laty 13 tu, a zarząd 
miejski, powodując się względami oszczędno» 
ściowywi, pozostaje głuchy na wołanią. współ 
obywateli; komisyc zaś, które pro forma na 
grunt schodzą, głowami kiwzją, nosy zatykają 
i corychlej wynoszą się z powrotem, przycho- 
dząc do wniosku (w początkach maja r. b) że 
rzeżnie winny być przeniesione. 

Obywatele — swoją, a zacząd miasta — 
swoje czyui, bo oto w czerwcu r. b. ojcowie 
aaszcgo grodu zaprojektowali urządzenie na te- 
rytoryum rzeźni zakładu albuminowego i 5u- 
«zenia krwi. Jskby maprzekór obywatelom, 
<tórzy błagają o zupełne usunięcie rżeżni poza 
miaSio .. Ji 

Zsniepokojona nieprzychylnem stanowi- 
skiem, jakie zajął zarząd miasta wobec tego 
dezyderatu, grupa obywateli znów z p Pro- 
czuchajewem na czele, wystąpiła w da. 24 
czerwca r. b. z oświadczeniem do zarządu mia- 
sta, kopię którego przezłano gubernatorowi. 
W oświadczeniu tem obywatele wskazuja że 
stosownie do obowiązujących przepisów, cdleg- 
łuść rzeżni miejskich od budynków mieszkał- 
nych winna wynosić nie mniej niż 50 sążni, 
a zakładów przetwarzających produkty zwierzęe 
ce — nie mniej niż roo sążńi, Tymczasem 
rzeźnie stoją w odległości tylko 15 tu sążni od 
budynków mieszkalnych i w. takiej odległości 
ma być wybudowany projektowany zakład. 

Z wybudowaniem zakładu suszenia krwi 
wstrzymał się coprawda zarząd miasta, ale na- 
tomiast, jakby pragaąc umyślnie dozę zatruwa» 
jącego powietrza powiększyć, administracya 
rzeżni kierując się względami ekonomicznymi, 
usunęła przedsiębiorcę, który dotychczas wy- 
woził z rzeźni wszeikie odpadki i. nieczystości 
poza miasto — i sama zajęła się oczyszczaniem 
budynków, gdzie się rzeź dokonywa, zwalając 
obficie kał, zawartości żołądków i odpadki 
mięsne — na plac, przylegający de studni ar- 
tezyjskiej przy ul. W.- Wasylkowskiej. 

Nieznośzy, a zatruwający powietrze odór 
gnijących. na aułońcu wydzieiin i organicznych 
resztek bydlęcych rozchodził się coraz szerzej 
dookcła rzeźni, a bakterye chorobotwórne, mi- 
liacjami na soczystych pożywkach zrodzone, 
wiatr roznosił daleko poza rzeźnie miejskie ku 


,|jrozpowszechnieniu chorób, a na chwałę gospo- 


darki miejskiej... 

Lecz znowu ta sama grupa obywateli, 
nie zasypisjących gruszek w popiele, wystapiła 
ze sksrgą do władz gubernialnych i — oto ko- 
misy, O której wspomnieliśmy w poprzednim 
artylule, zeszła w ubiegłym tygodniu na grunt. 

W skład komisyf weszli pp pomocnik 
poliemsjstra B Gepaer. prezes komisy zarzą- 
dzającej rzeźniami M M. Szarow, lekarz miej. 
ski A. Bielawski, oraz Starszy weterynarz 
rzeżni, który się jednak od udziału w komisyi 
wymówił chorobą .- | i 

Ze strony obywateli miasta stanęli pp.: 
D. I Proczucbajew, M. I. Browarnik (obaj — 
opiekuaowie cyrkułowi przestrzegania uchwal 
rady miasta), J. M Hużwa i W. A. Michaj- 
łowskij. doś 

Komisya obejrzawszy miejsce, zamienione 
przez zdmiaistracyę rzeź3 na padlinowe guo- 
jowisko, znalazła je przysypane ziemią i pia- 
skiem. Przy odkopaniu jednak, na głębskości 
szpadia znaleziono kawałki kiszek, kału i od. 
padki mięsie okropaie cuchaące. Przy bględzi: 
mach piwnicy, czyli t. zw. lodowni (w której 
jednak lodu nigdy nie bywa), komisya przeko- 
nala się, że pomimo, iż „właśnie przed dwoma 
datami" lodownię oczyszczone i dokłsdnie wo- 
dą wymyto i pomimo, iż w daiu zejścia komi- 
sgi nie znaleziono w piwnicy ani kawałka mię- 
us gkonf.skowmrego, wydobywa! sę z niej wk 


sloy odor pzdliay, że z połowy schodów czem- 
prędzej zawrócuno, Prócz tego komitya nie 
wchodząc do budynków, gdzie 


się rzeż odbywy, zauważyła, że pomimo 
sprzyjających wsrunków (iwieżo oczyszczone 
podwórze, które deszcz nocny zmył dokładnie), 


klóra wespół z Jurzczyńsżin i Ciebzriaki.m |terytoryum rzeźni a2najduje się w stanie nader 


Ś-oda d. 2 (15) października 1913 r 


anti sinitarnrm, a wydzieliny 
wają zugiojonym i niewybrukowanym rowkiem 
do kanviu, orzectodzącego równoleg'e do ul. 
Zigiroczej i wpadającego za ul W -Wasyl 
kow:ką do rz Łybedai. 

Czę pritrkuł przez komispę zestawiony 
mytuscyę p-prawi--orzesądzać trudno, bo z+- 
rząd snirizki weąż „uie ma fuaduszów", choć 
rzeża « dają czystego zysku 2 0,090 rb 

Werysikie te skargi, narzekania mieszkań 
ców na drożyznę mięsa, Oraz obawy o ogólną 
zdrowotaość skłonily nas do zbadanie tej bo- 
lączki me skiej 

Zetrany dotyctczas przez nas materyal 
w tej spa vie jest wprost przerażający. Sian, 
w jskim >n=lrżlóśmy rzeźnie miejskie jest pod 


wzglę'em s itarnym okropuy. 
To ri rzeźne, a raczej—mie!sca hodo- 
wli. b.ktery- chorobotwórezych,  rozsy!a ych 


wrsz z mięsem na użytek lułnośc! 

W miar: uchylanią zasłony ogarnia "as 
zdumie ie, któ * zniewala do oskarżenia o va- 
rygodae lekcewa 'eric zdrowia i życia ludzkie- 
go rych, którya powirrzono pieczę 
twórnia mięsa. 

Na wyższy czas 
tu i owdzie na Rusi 
4 raszra i koścista postać, 
której img=E „idemia! .. 

(© d n.). 


uderzyć na trwogę, bo 
zjawia się niepreszonm 
krem otulona, 


Wu—jit. 


| 0 


X Sprawozdanie rzymsko-katoligziego 
T-wa dobroczynności za rox 1912. 


—— 


Zarząd T-wa dobroczynności rozsyła cbe- 
cnie awym członkom sprawożdanie za ubieg y 
rok jub'leuszowy. 

Robimy z tego sprawozdania wyciąg «yfr, 
wymownie świadczących -© doniosłości zadań 
T-ws, którego rozwój zależny jest wyłącznie 
od dobrej woli społeczeństwa naszego. 

Cyfry ostatniego sprawozdania -porówny- 
wamy z danemi za lata ubiegłe i przychodzimy 
dó am-tnego wniosku, że aczkolwiek Ś odki 
T.wa powiększają się stale, jednakże potrzeby 
mnożą zię z dnia na dzien, w miarę szybkiego 
rozwoju miasta i wzrastającej nędzy. 

Zajrzgjmy do sprawozdań za trzy lata u 
biegle 

liość członków T-wa w r. 1912 wynosiła: 
a) honorowych — 9, b) rzeczywistych, którzy 
wnieśli niemniej niż po 100 rb. w roku spra 
wozdawczym, lub latach ubiegłych— rc7 (z któ 
rych 23 ©sób zmarło), c) którzy wnieśli ofia- 
ry ponad 100 rb —24 (z których I os<ba zmar 
Ja), oraz d) członków zwyczajnych—359, przez 
których wpłacone składki wyniosły sumę 2,85 
rubli. 

Te same pozycye za rok 19rr wynosił: 
a) — 7 osób, b) — 105 csób (zmarła 21), 
c) — 24 osoby i d) — 393 osób, które wpis 
ciły w ggu roku sumę 2 404 rb. > 

W roku zaś 1910 te same pozycye wy- 
niosły: - a) — 7 osôb, b) — 102 osoby (zmar 
łych liczono wtedy 19), c)— 22 oñoby i d)— 
369 osób, od ktorych wpłynęło 2,58 rb. / 

Z przytoczonych danych wiozimy, że licz- 
ba cztonków zwyczajnych, w pozycyi „d)* wy 
mienionych, podniosła sę w r. 1911, a ntto 
miast ogromnie apadłe w roku ubregrym, f 

Jednocześnie spadła ilość osót, kt5re pra 
ce swoją honorowo poświęcaiy T wu; wtedy 
bowiem, gdy w rcku I9lo ilość pań kurztorek 
i kuratorów T wa wyaosiła 77 osób, rok 1911 
cieszył mię opieka 83 oaób, w roku zaś f9i2 
tylko 78 osób dobrej woli poświęciło swój cza- 
dla T wa. 

B lans majątku T wa dobroczynności wzra 
sta z roku na rok w miarę napływu fuadus:6e 
nretykaliych i rozwoju całej instytucyi. Gdy 
bowiem na t stycznia r I9rr suma bilabsu 
wynosiła 39,624 rb (kopiejci opuszczamy’, rok 
1912 otwoizyi rachunki sumą 93,795 rb, a ma 
I stycznia r. 1913 šuma bilanau wzrosła już do 
1r.6,368 rb 

Świadczy to wymownie o rozwoju Twa, 
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cuchnące spły |sadziwszy się nawet na krok od — aktu oskar-|na zatwierdzenie do Petersburga 


żenia... 


Tyle tylko zainteresowania ile czasu wy- 
a potem tut z miej- 


magalo wysłuchanie aktu; 
aca wrażenie pustki.. 


Polowanie—,„w prydumku* t.j na ochot- 


nika.. w myśli. 
Proces bez treści i bez B:jlisa .. 
Natomiast rzeczywist:ść reprezentują pp.: 
Szmakow, Żamysłowskij i sudert Gołubiew, 


którzy dotąd przywykli nswet z pclowań na czycy 


„malowanego zwierza” wracać z tr: feami, 

I dla tego bumoru nie tracą .. 

B-jlisa niema, ale oni mają awoje nieza- 
wodne jak dotąd rusznice... 

Więc radzi... 

A my— poczekajmy. 


Czarny Jaqgume ŚŚ. 


RONIKA 


” 
Kalcacćcesczy M, 

OzH 2 (15) Aniołów Stróżów. 

Jye 3 (16, Kaałyda i Ewalda, 


Wschód slasar a godz. 6 m 23. 
Kużkół Heida © gséx 5 © 9 
Diugeka mia godr r0 m 46 


Kalendarzyk higkoryczny. 
2 Października st. at. 
Roku 1413. Akt Umi nolako litewskiej v 


Horodle prd usnny 
padije litwasn przywiieje szlachty polstiej. 


— Walne zgromsdzenia. 
stiego 


zaprasza zą naszem pośrednictwem sz człon |SI< doty 


ków Towarzystwa na doroczne waln: zebranie 
w niedzielę 6 października r b o gedz. 3 po 
poluddiu w sali klubu polskiego „Ogniwos*, 
Kreszczatyk Ne I, 

W razie nieprzybycia na zebranie wyma- 
ganej ilości osób będzie niebawem zwołane dru 
gie walne zgromadzenie dla rozpatrzenia tych 
samych kwestpi. 

Na porządku dziennym między insemi: 
sprawozdanie z działalności Towzrzystwa Do- 
broczynności za rok 1912; zatwierdzenie budże 
ta Tow. Dobr. na 1913r. Wybory: 2) 4 człon 
tów zśrządu w zawiąa z koli wstępujących 
pp: J. Andrzejowskiego, J Kimajera, K Ko 
marzickiego i I. Rudnickiego, b) I kaudydztą 
na członka zarządu zamiast ustępującego p E. 
Starczewskiego, 3) członków kom syi rewizyjnej 
i 2 kandydstów; sprawy bieżące i t. d. 

Zgodnie z paragrafem 10 ustawy Tow. 
Dobroczynneści, członkowie, którzy nie opłaciii 
składki za rok bieżący, nie mają prawą uczest: 
uiczenia w zebraniu członków. Opłata rocz- 
nych składek będzie przyjmowana p zy wejściu 
do ssli. 

— Dzień „srebrnej gwiszdy*. Obeenfe 
we wszystkich XVII komitetach rejonowych 
ndbywają się narady o orgAnizacyi kwesty na 
rzece Pogotowia Ratatkowego, która, jak to 
już wiadcmo, odbędzie się dzia 8 b. m Fun- 
dusz ctrzymany z kwesty obrócony bedzie na 
budowę i urządzenie własnego gmachu Zapisy 
chętnych do przyjęcia udziała w kweście w 
centrum miasta odbywają się pomyśłaiej, ani- 
żeli na krańcacb. 

Jedaocześnie z pracami w komitetach re 
jonowych odbywa aię ożywiona praca przy 
wykończeniu purek i koszyków, które będą 
posiadały znak Pogotowia ratunkowego „gwiaz 
de srebrną” jak również numeracyę. 

— 7 Pogotowia Ratunkowego. Wczoraj 
zarząd Pogotowia Ratunkowego przyjął dwie 


które w r. 1910 posiadało funduszów nietykal [nowe Faretki samochodowe, ofiarowane przez 


nych (zapisów praeważnie Stypendyalnych) — 
25933 rb., w roku Zaś I9Ir—78,428 rb, któ 
re w roku ubiegiym wzrosty do 84,872 rb Sa 
to jednakże fundusze, z których jeno prozenty 
obracare są na cel: bieżące T w», 

„Środki rozchodowe* T-wa, t j dochcdy 
za rok 19to wyniosty 43 429 rb, wr 19tr— 
43961 rb, a w roku ubiegłym — 47 537 rb 

Pomimo, że uszczupliła wię ilośż członków 
T-wa, ogromie przyczyni! się do zrównoważe- 
nia rachuaków' rocznych dochód z kiermaszu, 
Mtóry dał 34,752 rb.. wtedy, gdy lata poprzed- 
nie dały tylko 1r,c63 (za f. T9LI) i It 722 rb. 
(za rok 19to) czystycn zysków. 

Pomimo to jednak zarząd T+wa zmuszony 
był w roku sprawozdawczym zaczerpnąć z ka-. 
piiału zapasowego 3,563 ruble, aby pokryć 
roren- dy wzrastające smic, -a nierównomiernie 
z do bodami Wtedy bowiem gdy w r. 19ro 
sum: dochodów równała sę sumie rozchodów 
(24340 rb), rck J911 dał dochcdów 19;200 
przy rośchodsch 2 562 rb , a rok Ostatńi przy 
niósł tylko 19.576 dochodu przy wydatkach, 
któr: dosziy co sumy 23 139 rubii. 


D m). 


usager SR aa i a A 


Bez maski. 


Nadaremnie szukam B:jlisa... 

Zapodiał mi się gdzieś ten osobliwy wi- 
nowajca... 

Szukam tedy w stenogramach, odczytuję 
pilnie zeznania świadków, staram się „wżyć* 
w pytania zadawane przez oskarżyciela i po 
wodów cywilnych i nie mozę w tem wszy 
stkiem odnaleźć... aensu, t je zagubionego 
gdzieś, w czemś Bejlisa,. 

Śledztwo toczy się jak po bruku przez 
p. Demczenkę niepoprawionymw; wyskakują nic- 


mał?onków A Rodzianków i M. i J. Cbarycz- 
kowów, 

Z:riz po przyięciu nowych karetek samo- 
chodów, były one wczoraj wysyłace ra miasto 
Obecnie oprócz piwyższych karetek T-wo po 
aisda 5 ksretek wsspłanych na miasto w razie 
wypadków i r do przewożenia chorych 

— Poświęcenie Kofajni pocj.zdowej KI- 
jaw — Hermanowka W niedzelę we wsi 
Myssołówka odbylo s'e noŚwięcenie rohót nad 
przeprowadzesiem kolejki podjxzdowej K.jów— 

ozin — Trypolje — Hermanówka. 

Na uroczystość poświęzecia przybyli “wi 
zeguberastor B, Kaszkarew, prezes żieńmstwa 
kijowskiego poł do Damy Państwowej W. 
Demczenko, radni kijowstiego ziemstwa powis 
towego, masszałek szlachty powiata kijowskie 
go P. Hudym-Lewkowicz, radnimiejecyppezed- 
stawiciele koiri Poludniowo-Zachvdnich i Mos- 
kiewsko Kijowsko Woronsskiej 

Po utończonem nabożeństwie pierwszą 
taczkę napcłnił ziemią wicegubernater B Kaaz- 
karew, nastęsnie członek zarządu kolejki pod- 
jardowej iażynizr Kandaurow i W. Dzm'zenko 

Nastepnie po wygłoszeniu przez wicegu 
bernatcra B. Kaszkarewa tosstu ża zdrowie 
Maj'aśniejszezo Pana, prezes ziemstwa powiatu 
kijowskiego W. Demczenko wygłosił mowę, w 
ttórej zaznaczył, łe dopiero dzieki przybyciu 
do Kijowa ministrów komunikacyi i skarbu, 
kiórzy naocznie przekonali nię o okropnyfn sta- 
mie dróg w gubernii kijowskiej, udało się prze- 
zwyciężyć wszelkie trudności i uzyskać pozwo- 
lenie ną budowę kolei 

— Z Towarzystwa wyśsięów konny h 
W przeszłą niedzieię, t. j 29 września, zosta, 
zakończony tegoroczby wszon wyścigów kon- 
uych w Kijowie. Sezon ostaini trwał’ dal 
dziesięć i należał do wyjątkowych z powcdu 
Uości przyprowadzonych koni, liczba których 
dotychczas nie bywał»  stanowiia 106 sztuk 
Wyściąi, rozpoczęte w sierpniu, trwały cały 
wrzesień i cdbywały się głównie w doie pow- 
szednie, co bez ujemnego wpływu nie pozosia- 
ło, pomimo to jedask były bardzo ożywione, 
dzięki jnż wyżej wspomnianej ilości koni, a za. 


spodzianki ale... śledcze; zaciakają się jakieśjtem dobrze obsadzonym polom i ciekawym 


węzełki; chciałoby się aądzić i osądzić to i 
owo; chwilami wynikają gorące nieporozumi:- 
nia, kończące się nerwowem żądaniem „zap“ 
sania do protokółu"; a słuchacze i czytelaicy 
wciąż doznają dwuch jednoczesnych wrażeń: 
pierwsze  „błądzimy* i drugie „tak 
już i pojedziemy aż do końca*. 
Słowem — zabrnęliśm;! 


Ciekawe, że sabrnięto z punktu, nie od- 


walkom. Łstwy dojazd samochodani, jakoteż 
tanimi taksomotorami przyczynia! sę do za- 


| ocłoienia tłumami pabliczności miejss w ładnie 


i wygodnie urządzonej trybunie. Wartość ro 
zegranych nagród przedstawia przeszło 30.000 
rubl', a wśród honorowych nagród wyróżnia 


się nagroda daw, ofiacowana przez Mayg br. 


B:anicką z B alej C€ rkwi 
Zachęcone powodzeniem Twarzys'wo na 


Zarząj Kijow: | pieniędzy jest już znaleziona; pespstałe pieniądze, 
rz 'katoliciiego Tow. Dobroczynności | żAanieta 


przyszły rok powiększa swą d:ialalucść i po 
je czorajsjem posiedzeniu odpowiedni program! 


jiz wysłaco 


W lutym podczas dorocznego walt'go zebra- 
pa nowe trzecblecie wybory 
zarządu Towzrzystws, t. j. wiceyrcztzą i 3 ch 


mia odrędą się 


starszych członków, 

— Sprestowanie. W artykule wczoraj 
szym p. t. „O wpisy* błędnie podane zostało 
gknuttiem nieuwagi korektora niznpisko autora 
p. Józefata Audrzejowskiego, co niniejszem pro- 
stujemy. 


— POD TRAMWAJEM. Oaegtaj na Głubo- 

tramwaj wpzdł na dorożkę M, Percływina. 
Od uderzenia tramwsju derożka zostałą rozbita, 
łoń zaś uległ złamaniu przedniej negi, 

— KWAS SłARCZANY. Onegdej wieczorem 
na ul. Pólicyinej jakiś człowiek niewiademego na- 
zwiske oblał kwasem siarczanym starszą kobietę 
M. Prijmiaę, peczem zbiegł, Kobietę, która vle- 
xla oparzeniu całej twarzy i straciła lewe okc, Po- 
gotowie odwiózło do szpitala, 

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na zjeż- 
dze Anorejowskim z kcła wozu Szyby jadącego z 
ładuukiem pszenicy va Pagó? zesgoczy: hamulec 
Koń pomknał w dół i wpadł najpierw na a dorożki 
Reterużz | Moroza. Od udesyenis obie dorożki ule- 
gły uszkodzeniu, a Moroz odnłósł bardzo powazce 
petłuczema. Pogotowie odwiozło gods szpitaia. 

— ZBROJNY NAPAD, Onegdaj wieczorem 
dwaj banayci wrargnęli do sklepu gastronomicz- 
nego Tamienkowa przy zjeździe Andrejowskirm 
Nr. 34, w sŁiepie był podówczas tylko właściciel 
sklepu z żocą Jeden: z bandytów wyciągnąwszy re- 
wolwer skierował go w stronę Tamuenkowych i 
kvzykoał do towarzysza: „lcz bierz pieniądze z ka- 
sy". Wbrew oc ekiwaniom rozbójników Tamienko- 
wa wołajać o pomoc rzućjłs się do mieśrkania, 
tnsjduiącego się zx sklepem, 

To tsk pszeraziło rozbójników, iż czempzę: 
dzej wyb egli ze skiegu i uietnili się. 

— KRADZIEŻ. W huteju „Savoy* priy Kresz- 
czatyku Nr. 36 skranzicno z pokoju I. Żułkiewskie- 
go zegarek i około 250 rb. gi tówką 


— W SPRAWIE ZĄABOJSTWA SAKSONO. | Jzierakk, 


WA. Jak w*domo jeden z uc estaików napadu na 


ckiego 3 rb., B lesł+=wa Miclńskiego 25" rb, Zofii 
Krystyny Daroszewskiej 3 rb, 


Mreinsk ei 12 rb, 


Edwarda D.roszewskiega 31b, Tadeusza Dynow 


Prelim!narz budżsto *y. 


Petersturg (AF) Mins'r skaitu wnósł 


skiego 3 ro, Wandy Wyhowskiej grb, margi Twer-|do instytucyi prawodawczych preliminarz bud- 


kowskiej 5 rb, Koosten'ego WZieleńskiego 2 rb. 
Blanche Aadriez 5 rb, Kazimierza Micińskiego 25 
rb i Tadeusza Guakı 25 rb. 

2) Na ręce p Sianisława Lisieckiego: od p. 
Feliksa Białostkórskiegn g rb i oå zarządu banku 
mię izynarodowego w K jawie 25 rb. 3 

3) Na ręce d-re B. Knothc: od p. Maryi Dzi- 
kowickiej 5 rb. 

4) Na ręce dra A. Modrrewskiego: od pp. 
Jerszowa 3 rb. i dra Ryszarda Wellera 15 rb. 

5) Na ręce p. Maryi Tyszkowskiej: od p. 
Maksymtlii G:useckiej ro rb. 

6) Od p, Stan'stawea Kopernickiego dziesięć 
tysięcy rubli jako fuadu:z żelszny na ut;zymzn e 
jednego łóżka imienin Szanisławostwa Kopern ckich, 

7) Za pośrednictwem administracyi „Dzier- 
nika Kjowskiego'*—239 rb. 75 kop. 

Wszystkim ufiarodawcom 
„Bóg zapłać”! 


szle Serdeczne 


Zarząd: 


telegramy. 


dd Żoriepomdenidw wiamya : {eray Pe 
tarstuoybiej, 


Z Bułyaryi. 


Sofia (AP). Cgłoszony został dekret, roze 
wiązujący sobranie i wyznaczający nowe wybo. 
fy na dzień 6 go grudnia. 

Solla (AP) Przed zamkn'ęciem gobrania 
rada ministrów uchwaliła ostatnie trzy dwuna- 
ste części przlimiużrua budżetowego nā paż- 
listopad i grudzień. 


Sefu LAP) O4 dwa dzisiejszego stan ob- 


Saksurowa Cnospòko został aresztowany we wsi Ma-j ię!enia zosiajc zucsiony. 


łej Czermawce pow bterdyczowskiego u teśsia swe 
go Kicyjęcyka Przy areSziowanym znelazło się ty: 


Krol Władysław Jagieio|ko Lrau rb. Obecnie urzęantkowi udrio się od4ż- 
5 eźć znaczną sumę :rabowanych pieniędzy. Pienią Í 


dze te w kwocie 7.100 rd. zgkopęne były w kurgi- 
ku w posesyi Kiryjczuka, 
Qbecnie,zaiem prawie połowa zrabowanych 


policyi, znajduią się w ręku uxrywa ącego 
chczas głównego uczestnika napadu Teina- 
«lews, tudzież aresztswanych Fimenowa i Hsi 
clukowej. 
— POŻAR. Wczoraj w necy z przyczyny 
niewisdomej zapaliła- się: szopa w posesyi Nr. 2 
przy Kreszczatyku. Pqżar prędka stłum ono. 


qwetyas kljemwakiaj słązyi ©ttobrwiegiczo 
Á 


Dnia x (14) peźdriernika 1913 r 


z; 3 3 ( 

q tze Of > wk% 
Ecmj pow, wedl. Cels. 2,6 35 14 
Byretnal: piy 09% w ex, 7608  7Jórg 7606 
Map, wi) eii w piet. 89 47 8o 
Kieg ferybz.wiairu (W mw.) Pło,  PłnZ, Zi 
Chmuer., wesi 10-die5n. dyg o a , © 


limi6 mpričw w mW e 


ad g a g wio, 
da g. 5-2] wiet. 
śsjw wraps: powietraa w „agu daky 
Aatylzsze | p j 
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Dgólsy stan pogody w Poayi ewropej 
skiej 3 rana Ga podziawia talagrama główne 
Ysaarwaturpaw fizynszosgu! 


Opady atmesferycine notowano na wścho- 
dzie i w pasie północnym. Temperatura niższa od 
nermalaej w caiej Rosyi z wyjątkiem wybrzeży 
morza B.ltyckiege, 

Oczekiwane: W Kijowie chłodno i sucho; 
ciepło umiarkowane na północnym zachodzie, ciep- 
lej na północnym wschodzie, w centrum, na wscho- 
dzie I na zachodzie, chłodniej na akrajaym połud- 
niu, przymrozki na połuiniowym wschodzie chłod 
no w pozostałej Rosvi; opady atmotferyczae w CA 
łej Rosyi z wyjątkiem południowo zachodu i części 
wschadu, 


Zabawy i widowiska. 


— 


Tta'r Polski Jutro: „Ciotka Karula“. 
Opera. Duiś: „Klejnoty Madonny“: jutro: „M-me 
Bautterfy”. 


Teatr Sołowcowa. Dziś: „Czajka”; jutro „Za 
murami“. 


Operetka: Dziś; „Wesoła Wáðwka’; jutre: 
„Satanic“. 


Z teatu i muzyki: 


W, czwartek w Teatrze Polskim po raz pier x- 
sry edegrzna zostanie arty wescłu iarsa Brandona 
p. t. „Ciotka Kerola”. Farsa te obfituje w wiele 
komicznych scen, pobudzających widza do bezu 
atennego śmiechu. 

Role główne wykaniją pp: Biskupska, Du- 
nin Rych owsza, Ocćężanka, Orzecka, S-chnowska, 
oraz'pp.: Tstarkiewićz, Kierniczi, Łe: howski, Zby | 
fzewski, Wronćki i in 

W „sobotę pierwsze popularne przedstawie- 
nie, na którem odegrana tęliie „Eres i Pzyche* 
Jerzego Żuławskiego z pp: Żbikowską, Tatarkie 
wiczem i Rychłowskim w rolach głównych. Ceny 
miejsc popularne (sd 30 kop. do 2 rb. 25 kop.) 


Koncert Ysaye’'a 


Słynny skrzypek E. Ysaye zapowisda iatere- 
sujący program swego koncertu w K'jowie, a mia 
|nowicie me wykan:ć z bratem swoim, pianista, s0- 
iate Krzutzerowską Bceethowena, koncert skrzyp- 
cows Brucha, pęcuą fantaryę Wien'awskiego, Z 
Fausta (Jornoda | całą terse Utworów modernisty- 
cznych na xkrzypce z ioriepiśnem. 


GFIKRY. 


W  Administracyi „Dalennika Kijowskiego“ 
złożyli: 

Na wpisy do uznsnia T-wa Dobr.: pp. 
Józef Crząszczewski z209 rb, B. Bajkowski 10 yb. 
M R. zrb 

Na głodnych w Galicyis pp. Teodor Ra- 
kowski (zamiasi wieńca na grób ś p. Sianislawa 
Kwiatkewskiego) 3 rb, B. Bajkowski 5 rb. 

Na Maoierz Cieszyńska: p. B. Bijkow- 
ski 5 rb 

Na wpisy do uznania Redakoyli pp. 
Oficyahści dóbr Monasterzysta I8 rb 59 kop. 


— moze 


NaTownrzyziwo rz.-kalcolichiego sspe | 


tala w Kljowie, 


Od d. z września da dn. 1 pzździernka r. b. 
wpłynęły do kasy T-wa następujące cfiary i skład- 
ki cz o ikowskie: 

1) Na rece p, Sianisławy SyroCzyńskiej: od 
pp Joli Reśstszewskiej 15 rb, Władysława j.n- 
BSzOWS<IEHO 5 rb, Włedysława hr. Gcochalskiego 
128 rb, Z. Siotwińskiej 1o rb., Teresy Markiewi- 
czowej 5 rb. Markiewicza ' 5 rb, Maryi Lenskiej 
i5 rb., Msryi Niedzielskiej 10 rb, Stanisława Fiase- 


Z Subi 


Bisługród (AP). Rząd zwróci się do wiel. 
kich mocarstw z r:monstracyą o konieczności 
wzmocnienia zajętych przez Serbię straiegicz- 


joych punktów w Albanii w celu zabezpieczes 


ma granicy. 


Z Gacyi. 


S»lori<] (AP). W Sari Kioj odbył król 
rewię dwó h dywizyi i dat wyraz swojemu zdue 
mieniu z powodu wytrwałości wojsk. Wojsko 
zntużyasrgcznic witaio króla. 


Z Angkii. 


Lo*dyn (AP) Wiec safrażyatek w New. 
oridzebsli w Westiondon uchwał:ł zorgaQizoa 
wać w dn. 2 październ ka, w dniu ślubu księ- 
cia Cousaught man fzsiacyę protestującą przes 
ciw katowaniu kobiet 

Lordysa (AP) Aresztowano kobietę pa 
potłuczenie szyb w gm-chu rząd'wym w 
Whitehałi, Policya usiłowała arts tować Spl.. 
wię Pantburst, która wystąpiła z mową Na- 
atąpiła bojka, podzzns której policya uciekła się 
do kijów, zaś tłum użył za narzędzie krzeseł 
Korzystając z zamieszania Paokurst zbieałą 
Aresztowano inną przywódczynię sufrażystek 
p. Lay. 

Londyn (AP). Podczas mewy, wygłoszo- 
nej w Limerik, cświadczył przywódca nacyo 
nalisiów, iż się nie zgadza z Churchillem w 
sprawie wyłączenia U ateru z kome-rulc'u. Ir 
landya powinna pozostać niepodzielną. 

Londyn (AP). Według informiacyi prasy 
miejscowej na wciorajszem posiedzeuiu rady 
ministrów uchwalone zostały specyalae środki 
policyjne obrony od napadów sufrażystek. 

Ulica, przy której zaajduje się gmach mi- 
nisteratw została zamknięta dla publiczności. 

Londyn (AP). Podał się do dymisyi głó 
wny sędzia lord Alvzaton. Szanowisko jego 
obejmie sir Rufus Isaacz, 


Echa katastrofy. 


Londyn (AP). Radiotelegram ze statku 
„Grosser Kurfürst" donosi, iż połar wszczął 
sę ną „Volturno* w czwartek 26-g0 września 
o g- 7:€i rano z powodu wybuchu na dnie 
otrętu, Podczęs wybuchu zginęło 50 pazsżerów 
„ Volturno*. Gdy „Grosser Kurfürst" przybył 
na miejsce katastrofy, płomienie sięgały wyso 
kości 8o atóp. O g 9 m. 40 wieczorem nasią 
pił drugi wybueb. Grosser Kurfirste spuścił 
trzył dzie ratunkowe i urat>wał 32 paszżerów, 
którzy rzucili się z „Wolturnos do morza. 50 
ludzi, którzy pozostal ma „Voliurno*, zgroma: 
dzło się pa tyloyma pokładzie. Zabrano ich 
stauntąd w pątek o Świcie. 

Londyn (AP) Gazety zamicściły telegram 
z Nee Yorku, donoszący, że pożar na „Voltar- 
o% był s owodowany złą wolą Zaząd T wa 
„Uramum* miał zatarg ze swymi robotnikami, 
kórzy zzpowiecz sli, ze jeżeli żądania ich nie 
będą uazęlędnione, spałą oni jedeu z- statków 

Lurdyn (AP) Jeden z paszż:rów z „Cure 
maniis zakomunikował, iż kapitan „Carmarii* 
prosi za pomocą teletrefu bez ćrutu kapitana 
staiku transport iącego ropę nafiową, aby ten 
pouprowadził as ój atat:k do miejsca kstastro 
ty 1 wylał ropę na fale w celu zmniejszenia 
falowaoia. Po ayaniu 100 tonn ropy możoa 
było przestąiić úo skutecz j zk yi ratowni- 


f czej. Wsyrtcie statk: raiu kowe spisywały się 


mężnie, zwłas'cza „Cr, 

Londyn (AP). „Cermasia* zawiagłi do 
Lv'rpoolu Kapitan oświsdczy', że się nej'd- 
nokrotnie Siarał O nawiązane komunkacyi z 
„Votburno* j manewiował, aby stanąć pod 
wiatr. Z miejsca w jakiem aig znajdowała 
„Cirmania* nie można było wyayłać łodzi ra 
tuakowych  Kapitaa sądził, że lepiej będzie 
skierować izne statki przybywające na ratunek 
i zapomocą reflektorów oświetlać pracę łodz: 
ratunkowych Z łodzi ratunkowych otrzymał on 
wiadomość, że pasażefowie „Volturna*, aczkol- 
wick świadomi rozpaczliwego położenia, zacho- 
wywali się spokojuie. Kapitan „Volturaa* roz- 
porządzał się nadzwyczaj mężnie. 

Havra (AP) Otrzymaao lis'ę pasażerów 
„Volturna* uratowanych przez parowiec „Tou- 
rain". Na Uście tej figuruje I2 rcsyjskich pod- 
dany:b, 16 austryackich, 7 niemców, 2 holen- 
drów, I włoch, r bułęar, I ramun, oraz r nie- 
wisd”mej narodowości. 


Znowu katastrofa. 


Cardiff (AP). Wczoraj zrana w kopalni 
„Uaiwerzał* nastąpił wybuch. Wediug pogics k 
znajdowało się podówczas w szybach 700 gór: 
ników. Do południa wydabzto z szybów 327 
Żęwych i 6 nieżywych gorników. 

Z lotnictwa. 

Szpandawa (AP). Na lotnisku rowszech- 
nej kompanii elekiryczaej zabił aię na miejacu 
lotnik Koenig wskutek zbyt stromego  Skiero- 
wania aparatu w locie szykowym, 


|żetu państwowego na ror 1914. Dorhody zwy» 


czajne oblczosne są na sumę 3 521,697,282 rb. 
Przenoszą one wydatki zwyczajne 0 219,021 568 
rh. Dochody nadzwyczajne otliczone są na 
13 400,000 rb. Wydstri nadzwycrsjie s'ado- 
wć mają 255 585785 ro Dia pokrycia wpdat. 
ków nadzwyczajoych projektowane jest zaczer= 
pnięcie z wolnego zapazu gotówii 23 164217 
rub. 


Różne. 


Berlin (AP) Wobec sytuacyj, jaka paruje 
w Meksyku, rząd niemiecki wyszła tam statek 
wojeuny. ; 

Finesingen (AP) Koło Roowpet w uiściu 
Szeldy znaiezióno zwłoki imżyciera Dizela Kosz- 
towności, jakie się rzy mim anajdowaiy, zostł- 
ły zabrane. Rozhutane bałwasy morskie zao* 
wu odniosły trupa na morze. ` 

Fort Mitchzis (Alaska) (AP) Wedlug slów 
Wslriekiego, udało mu się przeprowadz:ć okręty 
przez morze Berznga do zatoki po obięziu 
komendy po generale, Siergiejewie. Zgroma- 
dzono wielkie pcdzwrctaikrowo-morskie zbicry 
z zakresu flory i fauny, zbiory mieeralosiczne 
i geologiczne. Nowy kontynent ziemi Mikołsja 
JI otwarty został dn. 21 mierpnia, flaga rosyj- 
ska zatknięta dr. 22 sierpnia. 

Simla (AP). Odbyło się poułae por: dze- 
uie konferencyi w Sprawach tybetańskich. 
Przewodniczył Mac-Mabkon. 


Tyflis (AP) Zarząd kolei zakaukaskich 
zamówił u kompanii aerykańctiej dla #wojs- 
go ułętku 2 mil.opy -putiów odpadów naito- 
wych po 49 kop. za puð z dosrawą do Bata- 
mu. Wobec tego, iż w da 15 grudnia upły- 
wa termin woluego od ' cła wwozu: odpadów 
neftowycb, zarząd kolei wszczął starania o prze» 
dłużenie terminu o jeden rot, proponując jed- 
uocześ1 e zrobienie zamówienia jeszcze na 15 
milionów pudów opalu „łynnego. 

Spello (AP) Wykryto w kościele kradzież 
obrszu Pinturicchia „Madonna z Dzieciątkiem 
Jezus”. Ksiądz, który zastąpił obraz kopią, 
został aresztowany. Obraz oceniony na sumę 
82,000 lirów. 


Z ostatniej chwi. 


Sprawy bałka ńskie. 


Wiadeń (Wi) Korespondent białogrodzki 
„Neue Freie Presse donosi, że Serbia zamie- 
rza wystąpić przed mocarstwami w sprzwie 
syrotowanią granicy jalbańsko-cerbskiej. Mia- 
nowicie Strbia oświadczy, że cziem zapewaiie. 
mia sobie spckoju od atreny Albanii, źaimie 
ona na stała niektóre punkty na granicy albań 
skiej W Serbii panuje nadzieja, że komisja 
międzynarodową wyznaczająca granice Albanii 
zażąda uwzględnienia roszczeń Serbii, gdyż 
chodzić bedzie o nieznaczne zaledwie zmiany 
terytoryalue. 

W Wiedniu dotychczas jesz:ze nie otrzy: 
mano żadnego komunika!u o życzeniach Serbii, 
gdyby jednak komun kat taxi nadszedł, nie bę- 
dzie o1 mał tu widoków powodzenia, gdyż 
mocarstwa jekoby żądają utrzymania w całej 
pełni uchwał londyńskich 

Wiedeń (Wł). Auztrya przesłała Serbii 
przyjacielstie przedstawienie z powodu okru- 
cieństw wojsk serbskich nad albańczykami 
i bułgarami w Macedonii. Ludzkie postapowa- 
nie z ludnością Macedonii, opiewa przedstawie. 
nie, jest w ioteresie Serbi 

Sofia (Wt). Minister skarbu oświadczył, 
że rząd bułgarski pertrąktuj: we Frasčyio po- 
żjczkę w kwocie 220 milionów. 


Na pograniczu Albanii. 
Cetynia (Wł). Walki na granicy Albanii 
wciąż trwają. Pod Guainje toczy aię trzydaio- 
wa walka. Straty znaczne. 


Odwiedziny. 
Konstantynopo! (Wł) Poseł rosyjski od- 


wiedzi byłego miaistra starbu Gawicza w z wiąz- 
ku z układami rozyjsko-tureckiemi o koleje 
w Azji Maiej'zej, 


Kandydatura ks. Bsłtruszisa. 


Petersburg (Wł.) Ze źród!a dobrze poia- 
formowanego otrzymujemy wiadomość, że me: 
tropolita Kluczyński wysuwa Ba stanowisko 
rek:ora katolickiej akademii duzbownej rekter: 
seminaryum  peterzburskiero ks  Batruszisa. 
Kandydatura ta jest przychylnie oceniane w de- 
partamerce wyznań obcych, wobec czego zda- 
je się mieć zapewaioae powodzenie. 

W ten sposób akademia duchowna znaj- 
dzie się grawie zupełaie w rku  Zsięży-litwi- 
aów, bowiem obecay inspckttr gospodirz i 
«powiedoik akademi aą ltwinami. Ks. Bał. 
traszis, jako siła naukowa, jest zupełnie nie- 
znany, chociaż w swoim czasie wykłądał w 4- 
ksd:mii prawo kościelne. 


Rozłam. 
Petersburi (WŁ). W kuluarach krążyła 


pogłoska, że w łonie partyi kadeckej powstały 
starcia Prawica ksdetów z Czełaokowem i 
Mzkłakowem na czele zamierza wyodrębać aię 
z zamiarem uformowania nscyonal:styczno lie 
beralsej grupy wrmpó! z postępowcanmi i lewi- 
cą psź lziernikowców. 


Różne. 


Wilno (Wł) Panna służąca ordynato- 
wej Klementyny z Potockich Janowej br. Tysz- 
kiewiczowej, poddana francuska, nazwiskiem 
Schaut, wyrzuciła z okna pałacu, adresowany 
do konsulatu fraucuskiego Lst, w którym skar- 
ży się, rż hrabina trzyma ją w niewoli, głodzi 
i zaęca się oraz prosi konsulat o inter wena ę, 
grożąe, iż w przeciwnym razie popełni gamo- 
bójstwo, 

List zcsiał podniesiony przez psl.cyę, 
którą następnie z nakazu prokurzt>ra przystą- 
piła do zbadania tajemaicy. W następstwie 
Schaut została wydal>na ze siużby; podobno 
iest h steryczką. 

Warszawa (WŁ). Wczoraj o godz. 5 i 
pił wieczorem przerwany został jeden z trzech 
głównych kabli oświetien a celektryczoego Po- 
łowa miasta, ulic i domów pozostaje w ciem- 
nościach. 
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Mi Rocnik Geledinen I Wol 


KALENDARZ 
Encyklopedyczne-Praktyczny 
na rox 1914 


wyszedł z druku i zawiera: sto kilkadziesiat artykiłow, mnó- 


pozna obywatelska życzy wy- 
n jąć na pół roku zupełuie urzą. 
M |dzone mieszkan e (meble. armatura 
S |n'czysja, 6 — 7 rokoi w centum 
||=ias'a, najwyżej 2-ie piętro. Oferty 
g|listowne: Kadccka Szosa 29 m, 26, 
11490 
ox=ca VT ki szkcły handlowej 
i erje | keye, Z-a dobrze język 
| |po.ski i ubce. Pror.zna 14 me. 1Ł. 

J]. K. 11441 


oszukuje ra :js:a s modzieliego 
zarządu  domowem gsspodar- 
stwem, rtkomendacyę pnsieda. Moż- 
na Ì pa wyjazd. Adres: Bezakowski 
zaułek Nr 23 m. 24. 11546 


WYDAWNICTWA ROK TY. | FABRYCZNY SKŁAD 
|, KORTÓW ANEZIELSKICH 


-Wwa James CKAMNUNS 1 S-a 


ma zaszczyt zawisd mć, że filia Kijowska Mikca- 
jowska Ne 5 otrzymała 


ostatnie nowości naszych wyrobów 


na tbra_i*, paltoty i pokrycia na futa dla pań i panów, 


5, Mikołajowska 5. s 


fazy KASZLU CKRYPCE KATARZE i wacou: CHORÓBACH 


j 33  DRGANÓW GÓDECHOWYCH I GRRDLANYCH. 
UC: PROSIMY ZADAĆ IMIE DrHOMMELA. 2 


ANJTENJRSIENEK KAT 


v 


Najlepsze w świecie motory | 
„Otto Deutz“ i 


T-w2 A 
CHAUD IQ- | 
KÓW, di 
Mikołajowska 6.'8 


Motor o siłe 59 HP Ę 
d ana:ruj: sie | 


AR pa WYSTAWIE 


w działa gózri z; m. 


3 dem. M.-Błagaw tszczeńska 46 w, 6 
510 


„GSiuro pracy" Does rege. 


„1 zaułek Nr 6, telef, 1788. Reko- 


stwa porad i wskazówek pratiysznych, mam, planów, zesia- 
Z O ||| | O zn c 


wień sztatystyczaych i t p. 
> a] 


Ą r, portretów oraz niez nicrnie ciekawych 
200 illustracyi; kiitograki anA ee 
no-porórnawczych, 


u 


E 


Szczególną uw gę zwrócić nalsży na artykuly; „Stulecie slo- 
waka Polskiego“ S. B. Lindego, „Kalendarz w Polsat, 
„A mie świta’, „A miaach penujyych*, „Stan oświ.ty na 
Świecie", „Analfabetyzia w Europie", „Parlarenty na świe: 
cie”, Przewysi żydowski w Król. Pol.*, „Majątki sprzedane 
obcym’, „łrzewodnik dla turystów", ora” ma nader 
bogaty, stanowiący specyalność „„ROCZNI- 
KAS, dział wi domości cucykioptdycznycb, w opracowaniu 
nejceluiejszych pisarzy. Dzi:ły naukowe pud redakcyą spe- 
cyalistów. 


Rocznik Gebętinera i Wolfa, 


zawierający na lto wszelkiego rodzaju i' f»rmacye kalend: » 
rzoworastrononiczne, geograficzae, ctnologiczne, polityczne, 
chronologiczne, bistoryczne, statystyczne it p. powi= 
nien znajdować się we wszystkich domach 


i i a$ Górskiej I Lupowidskiej, Warszawa, ||„Schror sko éw. Jadwigi". Troicki 
S otel-PenS onat, Sienna Nr 5, telef. 114—42, Poko- | z ułek 6 m. 9. ERL 
s s je od rb. 1.20. Utrzyme. csładzienre 

4 | tb 1.80 Elentr ośwlsij, wsana oraz winde, Kuchnia wykwintna. l Poszukuję 11530 
- OOO 


: „osady biurowej. 

E Gospodarstwo Rybne: 5 a " dobrze rachunki i piszę na 
i Władysława hr. B.aniskiego. Majątek polski masz;nie, Michałowska 18 m. 1. | 
„Narybek kirpi? galic jsk'ch. Gwa 1500 dziesięcin a Nauczycielka Sapes] 


,rancya czystości rasy i wieku nary% LENE $ ) i t 
AJ ku. Obstalunki przyjmujemy da wy- wołyńskiej guberni do sprzedania | poszukuje“ lekcyi pzlskiegol języka 
f korznia w bieżącej jesieni, albo na | Szczewółowa wiadomość w biurze |oraz korepctycy! od 1 do 7 kiasy. 


H | przyszłą. wioszę T K JL, Zdrojewski I K Grcbwski | bołowska 18 m 11 J, P. . 11588 


Na dh PSA D Raedt w. Prorezna 9. 11455 h auczycizika z muzyką, francn- 
stawy na stacyę odbio, czą 1 służymy 1% sxim, niemieckim przygotowuje 


wszelkiemi inf>rmscysmi. Karpio dwuletnie do klas:toru, nensyi, szuka potady. 


Adres pocztowy: gm. IRok fde gub. ASB 2, do zabychkgnzgke o Żytomierz, S. P. poste-restante. 11574 


kijowskiej, Zarząd iarów Wł dy-ła: „A REN 
=" hr. bracick.ego w Saska Stacya kolejowa, pocztowa itle- tudent handlowiec, (polak) do- 


Piegi, pryszcze; wągry 
mokre i suche liszaje, 
N swędzenie, krosty i uszel- 
Ą kiego rodzaju nieczysto- 
|ści skóry leczy i usuwa 
| nrajrsdykalsiej rozpowszechnione i u 


AP” 


p znane przez powagi l: pi P polskich. i 11238 kralama Kotanka Maick Kudi le Keyi korap yap Mena. 
MYDŁO ks. KNEIPPA. Zją Cena k. GO, w opraris kartonowej be, 80. JJ ———————— | w tki AE) 
"DD nabycia we wszystkich księgarniach 1 k. slefzie 7 k. przyjezd mis eca zs w Na m2 Bot z 

— 47: è f i : y pierw- gat, zna jęz., muzyke, poszukuje 

AA ND CE al i 4 mos GENE ree "Brynaza || 275 d> Odasy "srorzędzy "kot! | poskdy” ao dzieci malych Poca 


, „|| pol= 64 vis a vis teatru bu konst intynó tska. 
20 k> funt. M: gatya NASD uki „Richelieun raiejsk ego, Wi- Pane re t AE Ek WO Ot: 


t: - + 
dż. dnx pa Morze, Fokcje Od rubla na | «~=mmeammeee 


me, A Wepvi 


dobę, Restar:cva, waany, czytelnia D* wydzierżawienia loiwark 


y na miejscu. Światło elektryczne, z dooremi zabudowaniami d. 1-g9 
-7 , właściciel Stanisiaw Bor. e:ki. 11355 | lutego 1914 r. 300 driesiecin, koło 

ś a o | BerdyCZOWA, przy stacyi Rzji. Zgła- 
pokój duży, sł:n=czay, z meblami, | s% ć się piśmienne: witeb>k', Jare- 


WYŻSZEJ , EEG) 6: 
ARYSTOKRACYI VOU; EARRAN A 


POLECAM ULUBIONE 


PODAGRY — REUMATYZMU, 
ksh -e NEWRALGIL, 


DELIKATNOSCI oRAZ ZNAKOMITEGO DZIAŁANIA NA SKORĘ 
KTÓRA 'STAJE SIĘ SUBTELNIE-BIAŁĄ 
>» GYHĄwAtŁEK 40K. TUZIN 4% RB. 
PROSZĘ ŻĄDĄĘĆ W APTEKACH | APTECZ SKŁADACH. 
i Kijów, DoRonożycha 65. 


d ma ZZ 5 Of: MYDŁO GLICE RYNOWE długoletni w) a tt PO eL ktryczność. Adres: Zakład fv. {fowo Hrib'ns Letóchowska 11515 

Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne p. ua FABRYKI CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI eT A? a. Joz=| tgr W Męczyń :kiego. 1149247774 1, a 
e vie wig a Ho ŻA ALBERTA- ZEJDLA ep n DIRönDt 2. a 1 „|| zidzoye, parceincye zzjąików 
3539 MypDŁo To jest BEZ KONKURENCY! poon WZGLĘDEM Leczy z nzjlepszym Skuikicm I W] bw z ZWarancyą pieniężną przyjmu Jampol . Wołyński 


ujkró:szym CzaLie rajw:ęce] zast: - je. Kijów, lnstytucka, Hostel „l- Toi 

załe : horoby płowe, zarówno L| vers" a 2. 11524 

kebet sk i u mężczyzn bólt: MOSU | mmm Preuumoratą 
gacierzowego, Cerpiaria | qCberzą, pokój z całogziennem utrzymaniem 

5 i nee), uplawy, wyniki zak» żeni dla mtłoċeļ“ panieubi. Bastjna 1 „Dziennika Kijowak.'* 
7733 irw), impoteńcyę, osłybiena umy-| meszk, g. i 11533 


vowe DtiwOWESŚĆ I t. p. ŁEZ prze | meme przyjmuje 


Ś 0 teplzn i sredis niemi zkoły w ziwod=wejpranv hor £0, Ny'orowe, luste, królewskie 

`S F epa:acya i stroje» : » enei Śledzie 1913 r. 7 «K.'B>t re h4 4 „u s 

gi Pianina À, STROBL" marama e oie nowe araara aeran ||| aao o e woro ow, | p. Mieczysław Świącki 
I: F eszęz, , s . à A ti 

FABnYKI 33 Lyli Nika 21, tel, 185 ya w ję<yku. polsx'm 11430 cz Et PAM SU d. w 


PUDER 


GERMANDREE = 


o pięknym zapachu. dyskretny, ha ziewidoczny, wS - 
dobrze przylegający do twarzy ~ 
Zapewnia cerze hygiens i piękność. 

u KREM GERMANDREE udelikatuia skorę. 


MIGNOTBOUCHER 19, rue Vivienne PARIS. 
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R ES iILUSTRACYAJN,,, WT? R | ręwskiege — przestteści ogo.| „ I YGODNIK IL STROWANY' 
3 ZJ A N © PA EL piegi" Biblioteka pamiętników Wiedzisnege przez Gwiadków naoQnkyca. PETE P PK „pół drukujących się K IL LU St Reymonta: „INSUBFKCYA* 


> afh p b, W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI, + 
w 1. 193 dawać będzie prócz dotychczasowego zaszytutygodniowsgo | Biblioteka pamiętnikÓW eteme obszar calej dwwnej Rzeceypospoinej Polakiej AAE EANN. TEE Ała 


rozpocznie druk najnowszej powieści 


43 dodatków roczsie Biulicigka pamiginików dz Czrytelnikema pełny wizerunek Czasów | ludzi w eświetieniu 4ziałaćn HENRYKA STENKIEWICZA 


odæiennych stronnictw | różnych pogiądów. 


ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE Miaka pamiętników zawie erem won że EAA POD D ĄB ROWSKIM”. 


Bez powiększonia zatem ceny prenvmeracyjnaej, pranumeratorzy „Zlarna terykow i uczenyth polskich Í opatrzony tresciwą przedmewą. 


otrzyneają w reku 1813; Swietay batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien 


sĘ gu u są 7 ki d 1 od i iesi fi cie ksiął 
GR zczyty pięknie wydanego pizma tóla wszysikich). Biblioteka pamiętników l zdać objętosci 200-250 sty, Mać NE Hasani Srodki eren sen w szeregu kartonów kolorowych, które stanowić będą 
2 tomów powieści w oprawie (dia roiciay). "hl: - Hr WARUNKI PRZEDPŁATY: w Kijowie rocz. th R, półrecznie rb 4 kwar PREMIUM SPECYALNE DLA. „WSŁYSTKICH” PRENUMERATOROW 
12 zeszytów rzwicrzjących mody i wskszówii gospodarcze (dla pa. oiblioteka pamiętników tb. 2; za granicą rez rb, 10, półrocznie rb 5, kwartalnie rh. 250. „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO*. 


ni domu). NIL: |” AA ati A b: Redakcya „Tygodnika Jilustrowanecgo" nabyła pozeftałą niewielką 
i praaumoraterów „Dziennika Kijowzkioga** rocznie € uż liczbę egzemplaszy znakomit go dzieła prof, SZYMONA ASKENA- 
2 grkuxzy wzorów robót piko wych (laubzegowych) it p. Biblioteka pamiętników półroćznie rb 3.50, Ee artalnied rb. 175 pne & eg p y a g p 


12 reprodukcyi obrazów. Prenumeratę przyjmują: Admini ibi; ietni s W akt S-to I m a a 
yjmują: Administracya „Biblioteki pamiętników”, Wilno, prosp ar K f P sk 66 
opłacający prenumeratę za cały rok z góry wprost w feaakcyi otrzymają | uj Ng 28, orm Adminisvacya „Dziemnika Kijowskiego“ w Kijowie, Kreszczatyk Ne 38 39 siąże Józe oniatow l i 


BEZPLATNIE 3 PREMIA Szozagółowy prespekt na żądanie bezpłatnie. 560 | ztóre preaumerat>rzy „Tygodnika Illnstrowsnego* mogą nabywać po 


znacznie zniżnnej cenie Rb. 1.58 kop. za cgzemplarz bcz oprawy 


(wartości rh. 4-oh)i i Rb. 2.50 kop. w |iękurj okładce nzdobionej wyciskami, Koszty 
Alb p przesyłki I opakowania kop. 65. 10217 
1) UM ZE wzłyczna (priy Ń-rze 2 pirms | i 2. 
2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N-rze 25; PRZEWODNIK PO KROL. POLSK, zawier. wsz. miejscew, ze wtkaz. gub.,pow., gma., par. sądu 
1 . 3 4 poczty, telegr. st kol z odległ 2 duże tomy rb. %, w ovr. 10. f j [3 4 
3) Kelendarz ścienny ma P. I9IĄ (przy N-rze 48 pism ) Po 12 map i tyleż stronio oplsu Noweg IV wydanie vzupeln Duża ścienna kel. (UDCISSEEM) >) 9 
4 . wsz. Części Świata kop. 60 A Krol. bez poakiejenia rb. kop. 4 
Adres Rsaakcył l Aduinistracyi „Złarna TLAS poszczegól. kraj Biropy a 60 APR A posie płótn e rb. 3 zad w La 
ET: obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2. Xą rb. 4 F. 50, lakier. z wałkami rb. 6, Wydanie = 
Warszawa, llowy-Świał M 34, telefon 33-20. FL AS ilustr. poyłąd,*krajozzawczy Kró- bajsza tejże wielk. A 1.20 = yć agz. Te 10), na $ UŁ 
WARUNKI PRZEDP. t łestwa Polskiego. 85 map, psótn r. 2.20, Z wałk. r. 3.50. Wszyst. z oznacz. © 
w Warszawiwm = rż BA pocztową A> pp epitem 00 rb, 10 . maet, pend, CE w td Hi Kr: à R- z idz. OTIR 
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